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zamieszanie.
wiadomą było rzeczą, że Austrya ma 

pPętr^0 Zaw>kłań z powodu swych spraw we- 
ptije y^h, a Węgrzy mają ich niemniej, szcze- 
Scja °dkąd hr. Khuen pobudził do nowego 

pracy*1 dla przeforsowania giną- 
Węgrzech ideału wspólnego państwa. 

JJło Sdy w Austryi cała polityka obraca się 
^ 6ejj P°rów narodowościowych, to na Wę- 
ą Pogj ^Oiieszanie jest wynikiem sprzeczności 
X V v̂ ch  na stosunek kraju do panującego, 

,z.eg °  szczytu doszło to zamieszanie 
pj” kiedy rząd zobowiązał się wobec Wie- 
reLeProwadzić ustawy wojskowe bez ża- 

J^D open sa ty  dla pragnień okrzyczanych 
w j ow e.

V * i ba 2,^® tylko punkcie panowała w Au- 
/^ę?rzecb harmonia: na punkcie spraw 

wjJtw załatwianych corocznie w delegacyach.
• fat[8 ta’ °Parta na dziwnym sposobie jej 

ty® i J3’ dotąd nigdy jeszcze nie zawiodła 
L H ó wz^ u ; 40 członków Izby posłów i 20 

Izby panów z Austryi stanowiło do
b > irsPół, który na żądanie każdoczesnego 

zwanego ministrami wspólnymi,
Jij<a â̂  j Zei zgodzie, a nawet z „patryotycz- 
Nh <4w m* uchwalał wszystko, czego od 

d t Ian°> uchwalał pieniądze i zaufanie, 
5 s rńgie bez badania, a dawniej, zanim 

^yalistów dostało się do delegacyi, ta- 
1ększej dyskusyi. Taksamo delegacya 

* to kb . P°za sporadycznymi wypadkami nie- 
. u owemu ministrowi, uchwala- 

%   ̂ zg°dzie z delegacyą austryacką
Przedłożenia z tą różnicą, że tam na- 
to przy akompaniamencie większego 

zwanych dyskusyą polityczną.
M o  i w ostatniej kilkudniowej se- 

«  t^ b  dele&acye bez trudności uchwaliły 4 
-V ® Prowizoryum budżetowe, a tok obrad 

°dzaju, że nikt nie przypuszczał, aby

uświęcona tradycyą uległość mogła uledz zmia­
nie, aby delegacye mogły wogóle stanąć przed 
kwestyą polityczną z jakiejkolwiek strony wy­
toczoną. Obaj prezydenci delegacyi: Dobernig 
austryackiej i Lang węgierskiej, odraczając se- 
syę, zapowiedzieli zwołanie jej na kwiecień dla 
uchwalenia stałego budżetu, nie przeczuwając, 
że po upływie jednego zaledwie kwartału po­
wstaną trudności z winy — rządu węgierskiego. 
Jak wczoraj doniosły telegramy, zwołano wpraw­
dzie delegacyę na 23 bm., ale nie rozstrzygnię­
to dotąd, czy uchwalą one budżet, czy znowu 
prowizoryum, czy wogóle dokona ona swego 
„konstytucyjnego zadania**, czy tylko da zada­
tek na te zadania.

Rząd węgierski robi trudności i ma racyę po 
tema. Poniósłszy klęskę w walce z koroną o 
rezolucyę, hr. Khuen stanął przed pewnością, 
że mimo istnienia silnej większości zbliża się 
kres jego rządów, gdyż nietvłko nie potrafi po­
konać obstrukcyi Justhowców, lecz w dodatku 
przysporzył sobie obstrukcyę Kossuthowców. 
Hr. Khuen wiedział, że większość jego jest znie­
chęcona kilkumiesięczną, bezowocną walką z 
obstrukcyą, a nowe wybory są niepewne wobec 
tego, że większość nie ma z czem stanąć przed 
wyborcami. Dla hr. Khuena pozostało jedno 
tylko wyjście: podstawić kogo innego jako o- 
fiarę i w ten sposób zabłysnąć nowym sukce­
sem, który zatarłby wrażenie jego klęski. Ofia­
rą tą miał być wspólny minister skarbu Au f -  
f e n b e r g ,  który miał ponieść karę za to, że 
głównie przyczynił się do klęski w sprawie re- 
zolucyi. Dymisya ministra Auffenberga miała 
być widomym dowodem, że rząd węgierski nie 
puszcza nikomu płazem wchodzenia mu w dro­
gę tam, gdzie w grę wchodzą „interesy naro- 
dowe“ , na jakie hr. Khuen podniósł rezolucyę.

Ten piękny plan doznał jednak rychło klę­
ski, gdyż inne czynniki, które mają też coś do 
powiedzenia w sprawach wspólnych, a miano­
wicie korona i rząd austryacki, nie zgodziły się

na ofiarowanie Auffenberga chęci zemsty rzą­
du węgierskiego. Ani cesarz, ani hr. Sttirgkh 
nie zgodzili się na to, aby zamiast Auffenber­
ga stanął przed delegacyami generał Krobatin, 
wobec czego br. Khuen nie zgodził się na nor­
malną sesyę delegacyjną, żądając zwołania jej 
tylko na kilka dni dla uchwalenia prowizoryum 
budżetowego.

Jeżeli do soboty nie uda się skłonić hr. Khue­
na do zmiany tego stanowiska, albo —  co też 
nie jest wykluczonem —  jeżeli w najbliższym 
czasie hr. Khuen wogóle nie będzie musiał po­
żegnać się z swym urzędem, nastąpi co do spraw 
wspólnych tosamo, co od dziesiątka lat dzieje 
się w sprawach wewnętrznych; nastąpi niepe­
wność i prowizoryum, które w Austryi stały się 
normalnymi. Z punktu widzenia interesów p a ń ­
s t w o w y c h  może to nie jest pożądanem, ale 
dla interesów l u d o w y c h  prowizoryum w spra­
wach wspólnych jest korzystne o tyle, że przy­
najmniej przez jakiś czas nie będzie można my­
śleć o nowych wydatkach wojskowych. Już 
podczas ostątniej sesyi mówiono o nowych pla­
nach rozszerzenia programu wojskowo-flotowe- 
go uchwalonego do r. 1915; zarząd wojskowy 
planował żądanie nowych kredytów na dalsze 
4 Dreadnoughty wobec tego, że uchwalone już 
cztery są bliskie ukończenia, a wobec tylko kil­
kudniowej sesyi delegacyi z jedynym celem u- 
chwalenia prowizoryum budżetowego, plan ten 
nie ma teraz widoków zrealizowania się.

To odroczenie nowych wydatków może być 
niezłem odszkodowaniem za powstanie nowego 
zamieszania, za zamieszanie austryacko-węgier­
skie w odróżnienie od dotychczasowego zamie­
szania każdego państwa zosobna.

„Home rule“ dla Irlandyi.
Jak wiadomo, liberalny rząd angielski wniósł do 

parlamentu projekt ustawy o „home rule* (samo­
rządzie) dla Irlandyi.

h o n o r y u s z  B A L Z A C .

Równik Chabert.
(Ciąg daŁ#*y>-

\  ^ a i ’1  W ydała m u się  tra fn ie js zą  od  u w a g i

N ,
^  Ot • n a  i edn o —  p o w ie d z ia ł Bou- 

'a i^H ajg0 id ź m y n a jlep ie j d o  d ru g ie j lo ż y  tbća- 
fo  ’ . ab y  w id z ie ć  T a lm ę  w  ro li N erona, 

w y s ta rc z y  parter, 
usiad ł p rzy  sw o im  sto le , a k a żd y  

P rzyk ła d em .
^ w  c ze rw cu  ty s ią c  ośm set czterna- 

\  M i )  8ad 8ło w a m i) —  m ó w ił G odeschal. —

to°V&, ry . O p o w ie d z ie l i  oba j kop iśc i i  c zw a r ty  
J !> Papj P ió ra  za c z ę ły  sk rzyp ie ć  po  stem- 

* b rz ęc ze ć  ja k  ch rzą szcze  m ajo- 
j P r2e z  ch łop ców  szk o ln ych  w  pap ie-

U ^ r> - t‘^ b u !r ? am y  8l'ę> ż e  p a n o w ie , sk łada jący  
S. > ia a* —  d y k to w a ł G odescha l da le j. —  

■ ^ b iłep j 82ę m oje  zd a n ie  je s z c z e  ra z p rz ec zy -  
°a łk iem  w ą tek .

—  C zte rd z ie śc i sześć... T o  s ię  c zęs to  zd a rza !... 
a  t r z y , je s t  c z te rd z ieś c i d z ie w ię ć  —  m ó w ił B oucard .

—  S p o d z iew a m y  się  —  c iągną ł G odescha l da le j, 
skoro p rz ec zy ta ł w s zy s tk o  je s zc ze  ra z  —  że  pan o­
w ie , sk łada jący  w y s o k i trybu n ał, o k a żą  się  ró w n ie  
w ie lk im i ja k  w zn io s ły  au tor ro zp o rzą d zen ia  i u- 
zn a ją  w ed łu g  zasług n ęd zn e  p re ten sye  k an ce la ry i 
le g ii h o n o ro w e j p rzez  za s to sow an ie  p ra w a  w  p e ł­
n ym  je g o  sensie...

—  P a n ie  G odeschal, c z y  n ie  chcesz pan  szk lan k i 
w o d y ?  —  za p y ta ł m a ły  p isarz.

—  Słuchaj, t y  s zyd e rco  —  rze k ł B ou card  do 
S im on n in ’a —  b ie rz  tu  tę  p aczk ę  i śm iga j z  n ią  
p ręd k o  do dom u in w a lid ó w .

—  W  pe łn ym  je g o  sensie —  k o ń c z y ł G ode- 
schal. —  D od a jc ie : na k o rzy ść  pan i (te ra z  zn ow u  
w y p isa ć  s łow am i) h ra b in y  G randlieu .

—  Jak t o !  —  za w o ła ł n a cze ln y  p isarz. —  P an  
p ozw a la s z  sob ie  w  p roces ie  sp orząd zać  p ro śb y ?  
W  p roces ie  h rab in y  G rand lieu  p rz e c iw  le g ii h on o ­
ro w e j, w  p roces ie  p ro w a d zo n ym  na rachunek  k an ­
c e la ry i?  A le  te ż  z  pana zaku ta  pa ła ł O d łó żc ie  m i 
na b ok  w a s ze  k op ie  i  w a sz  o ry g in a ł! M o że m y  to 
u ży ć  w  p roces ie  N ava rre in ’a p rz e c iw  dom om  p od ­
rzu tk ów . Jest ju ż  p ó źn o . Ja dodam  ty lk o  p rośbę  
o w y ro k  i  udam  się sam  do  pałacu  sp ra w ied li­
w ośc i.

O k o ło  p ie rw sze j g o d z in y  w  n o cy  zap u k a ł r z e ­

k om y  p u łk ow n ik  C h abert do  d rz w i pana D e rv il le ’ a, 
a d w oka ta  p rz y  n a jw y żs zym  tryb u n a le  departam en tu  
S ek w a n y . O d źw ie rn y  p o w ie d z ia ł m u, iż  pan D er- 
v il le  n ie  w ró c ił je s z c z e  do  dom u. S ta rzec  p o w o ła ł 
s ię  na s łow a  n a cze ln ego  p isarza  i  p o c zą ł iść po  
schodach  do te g o  s ła w n ego  p raw n ik a , k tó r y  m im o 
sw e j m łodośc i u ch odził za  je d n ę  z  n a jtę żs zych  
g łó w  trybu n a łu  sąd ow ego . G d y  za d zw o n ił i  w szed ł, 
z d z iw ił  s ię  n ie  m a ło , w id zą c  n a cze ln ego  p isarza , 
ja k  na s to le  p ok o ju  jad a ln ego  p ryn cyp a ła  ro zk ła ­
dał p o rząd n ie  ak ta  p ro cesó w , k tó ry ch  ro zp ra w y  
m ia ły  s ię  o d b yć  n astępn ego  dnia. N ie  m n ie j zdu ­
m io n y  p o zd ro w ił p isarz  p u łk ow n ik a  i  p op ros ił g o  
usiąść, co  ten  te ż  u czyn ił.

—  M yś la łem  n apraw dę, p ro s zę  pana, iż  p a n o w ie  
w c zo ra j ża r to w a li z e  m n ie, w y zn a cza ją c  m i tak  
w czesn ą  g o d z in ę  do  n a rad y  —  r z e k ł s ta rzec  z  w y ­
m u szon ą  w eso ło śc ią  z gu b io n ego  c z ło w iek a .

—  P is a rze  ża r to w a li i  m ó w ili za ra zem  zu pełną  
p ra w d ę  —  o d p o w ied z ia ł n a cze ln y  p isarz, n ie  p r z e ­
ryw a ją c  s w ego  za jęc ia . —  P an  D e rv ille  w y b ra ł tę  
g o d z in ę  do badan ia  p rocesów , ob m yś len ia  n a jlep ­
szych  sp osob ów  p rzep ro w a d zen ia  ty ch że  i  środ ­
k ó w  ob ron y . W  te j c h w ili b o w iem , w ś ró d  n ie za - 
m ąconej n iczem  c is zy  i  spoko ju  um ysł je g o  p ra­
cu je n ie  ró w n ie  ż y w ie j.  O dkąd  je s t  ad w oka tem , 
jes teś  pan  trzec im  p rzyk ła d em  p o ra d y  o  tak  p óźn e j 
g o d z in ie .
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Od stu z  g ó rą  la t w a lc zą  Ir la n d czy c y  o  sam o­
rząd  d la sw e j w y s p y  i  k w es tya  ta  stała s ię  jed n ą  
z  cen tra ln ych  w  p o lity c e  an gie lsk iej. C o k o lw iek  się 
m ó w i o  lib e ra lizm ie  rządu  a n g ie lsk iego  w o g ó le , o  
je g o  duchu w o ln o śc io w ym , o  je g o  to le ran cy i itd., 
to  jedn ak  fak tem  jest, ż e  p rz e z  d łu g ie  la ta  Irian  
d ya  b y ła  d la  sw e j m etropo lii ty lk o  k o l o n i ą ,  w y ­
zy s k iw a n ą  i  zan iedb yw an ą . C op raw d a  stan ten  
zm ien ił s ię  c zę śc io w o  w  latach  osta tn ich , le c z  n a­
ró d  ir lan d zk i n ie  zapom n ia ł je s z c z e  o  p rześ lado  
w an iach  w s ze lk ie g o  rod za ju , o  tem , ja k  u lu b ień cy  
ludu £ la M . D aw itt la tam i p rz eb y w a li w  w ię z ie ­
n iach  an gie lsk ich , ja k  na r z e c z  handlu  i p rzem ysłu  
an g ie lsk iego  ru jn ow an o  han del ir lan d zk i, ja k  mu 
od b iera n o  grunta...

I  d z iś  je s z c z e  B tatystyka w y k a ż e  nam  u poś le  
d zen ie  i w y zy s k iw a n ie  Ir ian d y i. Na g ło w ę ,lu d n ośc i 
k osz ta  adm in is tracy i w  A n g lii w y n o szą  18 s zy lin ­
g ó w , w  S zk o c y i 22 s zy i., w  Ir ia n d y i zaś  ponad 
44 s zy i 1 A lb o  z n ó w  w e źm y  p o l ic y ę : w  S zkocy i, 
k tó ra  co do  ro zm ia ró w  i  ludności ró w n ą  je s t  w  
p rzyb liż en iu  Ir ia n d y i, k oszta  u trzym a n ia  po licy i 
w y n o s z ą  600.000 fu n tów , w  Ir ian d y i, k tó ra  jes t 
zn a czn ie  u boższą , zaś 1 464 500 fu n tó w ! N atom iast 
na s zk o ln ic tw o  Ir lan d ya  w y d a je  p o ło w ę  teg o , co 
S zk o cya .

N ie  tru dno w ię c  zrozu m ieć , że  Ir la n d ya  w s zy s t­
k ie  sw e  s iły  n a p rę ży ła  w  w a lc e  o  sam orząd .

T y lk o  jed n a  jed yh a  p ro w in cya  ir lan d zk a  (na pó ł­
n ocn ym  w sch o d z ie ) U lster, zam ieszka ła  p rzez  p ro ­
te s ta n tów  (o g ó ł Ir la n d c z y k ó w  są to  k a to licy ), sp rze ­
c iw ia  s ię en e rg ic zn ie  za p row a d zen iu  sam orządu . 
Są to  p o to m k o w ie  k o lo n is tó w  an g ie lsk ich  i s zk o ­
ck ich , k tó r z y  o s ied lili s ię  w  p ó łn ocn e j Ir ian d y i. 
Z w a n i są p rzez  resztę  lu dności „g a rn iz o n e m ". B oją  
s ię  sam orządu  po p ie rw s ze  d la tego , że  k a to lick i 
parlam en t ir lan d zk i w  D u b lin ie  b ęd z ie  trak tow a ł 
u p rzem y s ło w io n y  U lster ja k  do jn ą  k ro w ę , po dru­
g ie  zaś  d la tego , ż e  w  kra ju  nastąp i pan ow an ie  
k s ię ż y  k a to lick ich . P ow ia d a ją , ż e  „h o m e  ru le "  —  
to  „R o m e  ru le "  (p a n o w a n ie  R zym u ). N a to  zn ó w  
zw o le n n ic y  „h o m e  ru le *  d o w o d zą , że  w p ły w y  sw e  
k a to lic cy  k s ięża  w łaśn ie  za w d z ię c za ją  u c isk ow i an ­
g ie lsk iem u , k tó ry  ro zp o lity k o w u je  k ler. N ien aw iść  
U lsteru  w zg lęd em  „h o m e  ru le *  posuw a s ię tak  da­
lek o , ż e  m ieszk ań cy  tam te js i g ro żą  p ow sta n iem  i 
za c zyn a ją  sp ro w ad zać  broń.

„H o m e  ru le *  od d aw n a  n a le ż y  do  p rogram u  lib e ­
ra ln ego . P rz y s tą p ić  jed n a k  do  z rea lizo w a n ia  te g o  
postu la tu  p ro g ra m o w ego  lib era li zd e cyd o w a li się 
d op ie ro  w ó w czas , g d y  z łam ali p o tę g ę  Iz b y  lo rd ów . 
P o p rze d n ie  n ieu dan e p ró b y  za p row a d zen ia  sam o­
rząd u  ir la n d zk iego  k o ń c z y ły  s ię f ia s k ie m ; sytu acya  
n a k a zyw a ła  w ię c  os trożn ość . B yć  m oże , ż e  lib e  
ra ln y  rząd  i  ob ecn ie  o d ło ż y łb y  sp raw ę  „h o m e  ru le * , 
g d y b y  n ie  to , ż e  os ta tn ie  w y b o r y  do parlam en tu  
zm n ie js zy ły  w ięk szość  lib e ra ln ą  i  z ro b iły  z  parła  
m en tarnej fra k c y i ir la n d zk ie j to , co s ię  n a zy w a  ję ­
z y c zk iem  u  w ag i. A  w ię c  p a rc ie  Ir la n d czyk ó w , so­
ju s zn ik ó w  rzą d zą cego  lib era lizm u , zm u sza ło  rząd  
do za ła tw ien ia  te j sp raw y .

A le  A sąu ith , w y c zu w a ją c  tra d ycy jn ą  n iepopu lar- 
ność „h o m e  ru le *  w ś ród  częśc i lu dności an g ie l 
sk ie j, u ż y ł je s z c z e  jed n ego  środka  ostrożności. 
P rz ed s ta w ił m ia n o w ic ie  sw ó j p ro jek t n ie  ja k o  od 
ręb n y , p e ry o d y czn ie  u k azu jący  s ię  na p ow ie rzch n i 
ż y c ia  p o lity c zn e g o  „h o m e  ru le * , le c z  ja k o  część  
sk ła do w ą  w ie lk ie g o  p ro jek tu  rek on s tru k cy i parła 
m en ta ryzm u  an g ie lsk iego  —  p rzen ies ien ia  częśc i 
fu n k cy j parlam en tu  an g ie lsk iego  do  p ro w in cyon a l 
n ych  parlam en tów . A  w ię c  (w  te o ry i p rzyn a jm n ie j) 
za  ir lan d zk im  sam orządem  p ó jd z ie  sam orząd  s zk o ­
ck i, w a lijsk i.

Z  tak im  sosem  —  sąd zi A są u ith  —  A n g lia  ła ­
tw ie j p o łk n ie  i  p rz e tra w i u s taw ę. Jest on a  ju ż  
tr z e c ią  p róbą. D łu go le tn im  rzeczn ik iem  te j sp ra w y  
b y ł, ja k  w iad o m o , G ladston e. P o  ra z  p ie rw s zy  p ro ­
je k t  w n ies io n o  w  r. 1886 ; Izb a  od rzu c iła  g o  n ie ­
zn a czn ą  w ięk szośc ią  343 p rz e c iw  313 g ł. W  roku  
1893 w n ies io n o  p o n o w n ie  ten że  p ro jek t; p rzeszed ł 
w  Izb ie  n iższe j, p rzep ad ł w  Izb ie  lo rd ów . W  obu  
razach  G ladston e poda ł s ię  d o  d ym isy i, odda jąc  
r zą d y  k on serw a tys tom .

A sąu ith  je s t  w ię c  k on tyn u a to rem  u s iłow a ń  G lad- 
s ton e ’a. G łó w n e  pu nk ta  p ro jek tu  A sąu ith a  są n a­
stępu jące :

P a rlam en t ir la n d zk i sk łada  s ię z  d w óch  Izb . 
Izb a  w y ż s z a  m a 48 p os łów , z  k tó ry ch  12 m ianu je

koron a , 86 w y b ie ra n yc h  w ed łu g  system u  w y b o ró w  
p rop orcyon a ln ych .

S k ł8d Iz b y  w y ż s z e j zm ien ia  się  co  la t 8. Izb a  
w y ż s z a  n ie  posiada m o cy  ro zs trzy ga ją ce j w  spra­
w ach  fin a n so w ych  i  n ie  posiada p raw a  abso lu tne­
g o  v e ta . R ó żn ic e  zdań  p o m ię d zy  Izb a m i ro z s tr z y ­
ga  w sp ó ln e  g ło so w a n ie  w  kom isyach .

Izb a  n iższa  l ic z y  103 c z ło n k ó w , w y b ie ra ln y ch  
zg o d n ie  z  o g ó ln em i p a ń s tw ow em i p ra w am i w y b ó r  
czern i na la t 5.

Parlam en t ir la n d zk i o trzym u je  p ra w o  d e cy d o w a ­
nia o  c łach  o raz  o  podatkach  od  a r ty k u łó w  spo­
ż y w c z y c h  sam od zie ln ie  d op ie ro  po sześciu  latach. 
O w szys tk ich  in n ych  podatkach  p arlam en t ir lan d zk i 
ro zs trzy g a  sam.

P o m ię d z y  A n g lią  a Ir la n d yą  w o ln y  handel trw ać  
ma po w s ze  czasy .

P r z e z  la t 6 Ir la n d ya  w o ln ą  je s t  od  w y s iłk ó w  f i  
n an sow ych  na r z e c z  państw a, d e fic y t  ir la n d zk i po 
k ryw a  państw o. P r z e z  te  6 la t rzą d  pań stw a  m ia ­
nu je n a jw y żs zy ch  s ęd z iów .

W  latach n astępn ych  parlam en t ir la n d zk i ro z  
s tr zyg a  o  w szy s tk ich  podatkach  i  m o że  nakładać 
n ow e.

Ż an d arm erya  ir lan d zk a  p o zo s ta je  p od  kon tro lą  
państw a, d op ók i n ie  zo stan ie  u tw o rzo n y  n o w y  
korpus żan darm ów . P o lic y a  w  D u b lin ie  zn a jd u je  
s ię  pod  w ła d zą  sam orządu  ir la n d zk iego .

P ra w o d a w s tw o  ir la n d zk ie  n ie  m oże  ro zs trzy ga ć  
sp raw  k o ro n y , arm ii, m aryn a rk i, zd ra d y  stanu, t y ­
tu łó w  sz lach eck ich , handlu  z ew n ę trzn ego , p oc z ty , 
te legra fu , system u  m on e ta rn ego  i  u m ów  m ięd zy ­
n a rodow ych .

T ak im  je s t  w  g łó w n y c h  za rysa ch  p ro jek t A są u i­
tha. Jasna rze c z , że  un ion iśc i, k tó r z y  w ła śn ie  po­
łą c zy li sw e  ró żn e  e lem en ta  hasłem  un ii, z ca łą  en er 
g ią  w y s tą p ili p rz e c iw  p ro je k to w i A sąu itha . L e c z  
ta b raw u ra  o p o zy c y jn a  je s t  tra d ycy jn ą  d la unioni- 
s tów , je s t, ż e  tak  p o w iem y , kanon iczn ą. W  gru n  
c ie  r z e c z y  d z iś  n ie  „u n ia *  z  Ir la n d yą  je s t cen trum  
c ię żk ośc i dla u n ion is tów . D z iś  d la  n ich  punktem  
cen tra ln ym  je s t k w es tya  t a r y fy  c ło w e j, je s t  prote- 
kcyon izm . L e c z  c ło w y  p ro jek t u n ion is tów  n ie  c ie ­
s zy  s ię  zb y tn ią  p op u la rn ośc ią ; to te ż  s ię  g o  ch o ­
w a  za  d ek la m acyą  o  „u n ii" .  N ie  zap om in a jm y , że  
un ion iśc i sam i k ilk ak ro tn ie  k o k ie to w a li z e  z w o  
len n ikam i „h o m e  ru le *  (1885 , 1902 ), w  roku  zaś 
1910 podczas  p ertrak tacy j w  sp raw ie  k w e s ty i Iz b y  
lo rd ó w  un ion iśc i w y s tę p o w a li n a w e t z  p ro jek tem  
ro zc ią gn ięc ia  zasad  „h o m e  ru le *  na całą  A n g lię .

C zy  uda się  p rz ep ro w a d z ić  A są u ith o w i sw ój 
b il?  W  Izb ie  gm in  —  n ie za w od n ie . N a tom iast je s t  
p ra w ie  p ew n em  od rzu cen ie  g o  p rz e z  Izb ę  lo rd ów . 
W ó w cza s  u staw a  w ró c i z  p ow ro tem  do Iz b y  gm in . 
L e c z  v e to  lo rd ó w  d z iś  m a ty lk o  w zg lę d n e  zn a c ze ­
nie. I  (o  i le  sy tu acya  p o lity c zn a  n a g le  s ię  n ie  
zm ien i) p ro jek t A sąu ith a  m a w s ze lk ie  szan se  stać 
się u s taw ą  w  roku  1914.

S tan ow isko  s o cya lis tó w  w o b e c  ir la n d zk ie go  „h o ­
m e ru le *  w y łu s zc zy ł w  d eba c ie  parlam en tarne j tow . 
M a c d o n a l d .  K ry ty k o w a ł n iek tó re  p u n k ty  usta­
w y  (np. system  d w u izb o w y ),  le c z  n a o g ó ł w y ra z ił  
zu p e łn ą  zg o d ę  na ten  b il z e  s tron y  p a rty i p racy. 
Sądzi, ż e  zn ies ien ie  w sze lk ich  ś lad ów  ucisku  an­
g ie lsk ie go  sp ow o d u je  ro z łam  u  n a cyon a lis tów  ir ­
lan dzk ich , i  rob o tn ik  ir la n d zk i stan ie  na gru n cie  
id e o lo g ii rob o tn ic ze j. P o w o łu ją  s ię na B elfast, m ia­
sto  k w itn ące , ja k o  na św ia d ec tw o  te g o  ro zk w itu  (!), 
d o  ja k ie g o  Ir la n d yę  d o p ro w a d z iło  p an o w an ie  A n  
g l i i ;  le c z  w  tym  B elfa śc ie  p łaca  rob ocza  je s t  nad 
w y ra z  n iska. N a le ż y  ra z  zn ieść  te  o b r z y d liw e  spe­
lunki p ra cy  d om ow e j, ten  system  „w y c isk a n ia  p o ­
tu * , tę  ob łu d ę  k ap ita lis tyczn ą , tak  lub iącą  w  Ir- 
la n d y i o k ry w a ć  s ię p ła s zc zyk iem  re lig ijn ym .

Blagi o Friedlu.
Frysztat, 14 k w ie tn ia .

P ra s a  n ie m ie c k a , a  z a  n ią  i  n ie k tó r e  p o ls k ie  
d z ie n n ik i r o z p u ś c i ły  k ła m liw ą  w ie ś ć  o  o g r o m n e j 
d e fr a u d a c y i  F r ie d la  n a s t ę p u ją c e j , t r e ś c i :

„Ś le d z tw o ,  p r o w a d z o n e  w  s p ra w ie  d e ­
fr a u d a c y i  z b ie g ł e g o  d o  A m e r y k i  d y r e k to r a  
B a n k u  lu d o w e g o  d ra  F r ie d la ,  w y k a z a ło ,  ż e  
p r ó c z  z n a n e j ju ż  k w o t y  76 000  K  —  s p r z e ­
n ie w ie r z y ł  F r ie d e l  57 .000  K ,  n a le ż ą c y c h  
d o  p o ls k ie g o  fu n d u s zu  s z k o ln e g o  —  ja k o  
t e ż  z d e fr a u d o w a ł  c zę ś ć  fu n d u s zu  b u d o w y

d o m u  n a r o d o w e g o  p o ls k ie g o  w e  *  Vg()00 
c ie . O g ó łe m  z d e fr a u d o w a ł  F r ie d e l  2o 
k o ro n . ^jpi'

P o ś c ig u  z a  F r ie d le m  i  z a  je g o  wS”  r0z- 
k ie m  K a r o le m  C z y ż e m  —  d o tą d  n^Q̂ X1 
p o c z ę to , p o n ie w a ż  in s ty tu c y e  n ie  g * ,  
w y m a g a n e j  n a  te n  c e l k a u c y i 8000 

K ła m s tw e m  je s t ,  ż e  F r ie d e l  sk ra d ł f u j 0n 
s z k o ln y  w  w y s o k o ś c i  57 .000  K . Fundus . 
w y n o s i ł  t y lk o  6930  K  i sam  s ię  p r z e k o u ^ ^  
ż e  fu n d u s z  te n  je s t  n ie n a ru s z o n y . Kłarń^ 

je s t  ta k ż e  w ia d o m o ś ć  o  d e fr a u d a c y i .^un0tó^ ' 
d o m u  p o ls k ie g o ,  p o n ie w a ż  te n  n ie  le ż y  S ^ $■ 
ką , le c z  je s t  u lo k o w a n y  w  rea ln o śc ia ch . jo- 
s tw e m  je s t  ta k ż e  w ie ś ć  o  w y s o k o ś c i  z d e o  
w a n e j k w o t y  250  t y s ię c y  k o ro n . jjjcl*

P o g ło s k i  t e  p u śc ił o r g a n  h a k a ty s tó w  $&• 
„ S i le z y a * ,  k tó r a  w  n u m e rz e  ś w ią te c z n y ®  

p lo t ła  k ła m s tw , ch c ą c  t y m  s p o s o b e m  u P,e fl ot' 
h a k a ty s ty c z n ą  p ie c z e ń  P r z y t e m  je d n a k  \e 
g a n  n ie m ie ck i k a p ita l is ty c z n y c h  w y z y s k ' '  mi 
i ta k  z w a n e j  in t e l ig e n c y i  n ie m ie c k ie j  na & puj' 
u d o w o d n ił ,  ż e  o  p o l i t y c e  ś lą s k ie j n ie  ® a* « ł  ^ 
m n ie js z e g o  p o ję c ia . P is z e ,  ż e  F r ie d e l  z a ’ °  ty0J' 
r. 1902 B a n k  r o ln ic z y  p r z y  p o m o c y  k le rd * ,g£j0i 
c za s e m  p ra w d ą  je s t ,  ż e  F r ie d e l  n ie  za $

 „łftB an k u  z  k le re m , b o  w ó w c z a s  F r ie d e l  *■<>& 
ża r tą  w a lk ę  z  k le re m . K ła m s tw e m  j e 9* ' 
ż e  F r ie d e l  w s tą p ił  d o  p a r ty i  s o c y a ln o -d e ®  
ty c z n e j .  . M

N a jm ię k s z y  r e k o rd  w  a n a l fa b e ty z m ie  X(\e»e, 
c z n y m  w y k a z a ła  „ S i l e z y a " ,  p is zą c , ż e  *' 
k a n d y d o w a ł  z  k u ry i p o w s z e c h n e j w  r 0 . gt, W 
p r z e c iw  to w . R e g e r o w i !  P r a w d ą  za ś  j e 
F r ie d e l  k a n d y d o w a ł  w  r . 1907 i  to  n ie  2 gfd' 
p o w s z e c h n e j,  b o  te  ju ż  w ó w c z a s  le ż a ły  *  
za ch . *

D a le j je s t  j e s z c z e  k i lk a  in n y c h  k ła ®  
ty m  s ą ż n is ty m  a r ty k u le ,  k t ó r y  n a jlep ie j ^  [V 
k te r y z u je  ś w ia d o m o ś ć  p o lit y c z n ą  red ak to r /
g o  o r g a n u  n ie m ie c k ie j  b u r ż u a z y i n a  F
Ś m ia ć  s ię  ch c e  n a p ra w d ę , g d y  s ię  c2^ 
a r ty k u ł.

P is m a k i z e  „ S i l e z y i *  le p ie jb y  z ro b iły *  F  
n a p is a ły  o  o w y m  s k a n d a lu  ich  D  e  m 1a : 
k u p n e m  p r z e z  h a k a ty s ty c z n y  w y d z ia ł  k dl 
g ru n tu  p o d  b u d o w ę  z a k ła d u  p o p r a w c z e j  $  
c h ło p c ó w  w  C ie s z y n ie .  C e le m  ra to w a n ia  
r o b k a  n ie m ie c k ic h  k a p ita l is tó w , d a n o  
g ru n t  z  p ie n ię d z y  p o d a tk o w y c h  o  200 
c y  k o r o n  w i ę c e j ,  n iż  m u  d a w a li  P.r^  F ,  
k u p c y . Z a  F r ie d la  z a p ła c ą  lu d z ie  m a ję t®  
n a d z o r c z e j b a n k u ; za ś  „ d a r *  d la  h a k a ty 9̂ - l0[O 
la  p ła c i k a ż d y  r o b o c ia r z ,  p ła c ą c y  o d  1  K .
b . r . o  2 h a l. w ię c e j  z a  s z k la n k ę  r . r!)r 
n a ło ż y ł  n ie m ie c k o -k a p ita l is ty c z n y  s e jm  k .0<f 
n a  b a rk i u b o g ie j  lu d n o ś c i d la  b u d że tu  
g o ,  p r z e d z iu ra w io n e g o  d a ra m i d la  r ó ż n y c , 

ló w  i S c h u lv e r e in ó w .  Y s t yy
L e p ie jb y  te n  o r g a n  n ie m ie c k o -k a p '*81’ ^  

z r o b i ł ,  ż e b y  n a p is a ł s o b ie  o  s w y m  De . 
m ia s t  p le ś ć  s m a lo n e  d u b y  o  F r ie d lu  p  $• 
o s z c z e r s tw a  n a  p o ls k ą  lu d n o ść .

N a

Proces Banku parcelacyjneflO*
Lwów* 16

w c z o ra js z e j  r o z p r a w ie  z e z n a w a ł  V
c ią g u  o s k a r ż o n y  d r  D e s k u r ,  od p oW ia  
p ie rw  s z c z e g ó ło w o  n a  p y ta n ia  z a p r z y  '  j .  
z n a w c y  b u c h a lt e r y i p . B o b e la k a .  j gję # 

P . B o b e l a k ,  z a d a ją c  p y ta n ia ,  s ta r 
w n o c z e ś n ie  w y k a z y w a ć  w a d l iw o ś c i  w  ^ cjjo 
la c y i  b a n k o w e j.  T a  p o le m ik a  c z y 8*0 
t r w a ła  g o d z in ę .

Z n a w c a  P  a  ł  ę  c  k  i z a c z ą ł  osobistą 
z  o s k a r ż o n y m , k tó rą  p r z e w o d n ic z ą c y   ̂ f i  
D a le j o d p o w ia d a ł  o s k a r ż o n y  n a  s ze  ^

t r z e c ie g o  z n a w c y  p. G o r y c k ie g o .  y ^ c ^ 0i<r 
N a s tą p iło  r o z t r z ą s a n ie  k w e s ty i  p o ln y ------    poS^W

tu r y ,  k tó r e  r o z p o c z ą ł  z a s tę p c a  s tro n y  ^  
w a n e j d r  P i e r a c k i ,  p o ru s z a ją c  spir.^rem 
g o  z g ro m a d z e n ia  z  r o k u  1905, n a  i ud o ^ c p8'

w a n e j d r  P i e r a c k i ,  p o ru s z a ją c  sp > - m

w5> n,a k
u u w i  u c i u u m a u  u o u u  Się S tflr ll Z g jjt/ , j U' 

O m a w ia n ie  t y c h  k w e s t y j  m ia ło  m o ^
d o w i d e m o k ra c i o s t r o

w ia m o  IJTŁU  _ 0
r  z  1 i w  e , a  przewodniczący m u s ia ł ^
c h y la ć  p y ta n ia . D r o w i  PierackiemU .;<? / 
aby wykazać, ż e  narodowa d e m o k r a jy .

ZMIANA LOKALU!*  ®  U U  W  U  "  a  m u  m  H H B  m  b asygtenta c. k. kliniki dentystycznej Uniw . J a g i e l l o ń s k i

przeniesiony na ulicę Szczepańska L 5 w KrakotF



> .  87 Kraków, iroda N A P R Z Ó f i 17 kwietnia 1912

skur j ’ *e c *  b y ła  a ta k o w a n a . O s k a r ż o n y  D e - 
d o w o d z ił ,  ż e  n a ro d o w i d e m o k ra c i c h c ie li 

b rnąć in s ty tu c y ę .

Cz6m z a d a w a li  j e s z c z e  p y ta n ia  z n a w c y ,  p o - 
i 03  o r  S z u r le j,  d ru g i za s tę p c a  s t r o n y  p o s zk o

eki h- " P y ta t  '• D la c z e g o  w y r z u c o n o  n a ro d o w y c h  
Q °k ra tó w  z  R a d y  n a d z o r c z e j?  

I ^ ^ o r ż o n y :  P a n ie  m e c e n a s ie , n ie c h  m i 
fU P ° w ie  z  r ę k ą  n a  s e rcu  p o d  s ło w e m  h on o - 
Wąij ^  g d y b y  n a r o d o w i d e m o k ra c i b y l i  o p a n o -  
d0tt) . a n k p a r c e la c y jn y ,  n ie  b y l ib y  w y r z u c i l i  łu ­

p k ó w  ?

leje^ y s z ło  d o  o s tr e j  s c y s y i  m ię d z y  d re m  S zu r- 
a o s k a r ż o n y m , k tó r y  w  p o d n ie c e n iu  za-

^ a ^*e  p y ta n ie  s ta w ia  s ię  a p a s z o m ,  a  n ie  
s ta rs zym .

d a ls z y m  c ią g u  o ś w ia d c z y ł  d r  D e s k u r , ż e  
%  a*a  z a  s to s o w n e  o d p o w ia d a ć  n a  p y ta n ia  

t )r o  rN a > b o  s z k o d a  czasu , 

któ,. ^ u r l e j  z a d a w a ł c a ły  s z e r e g  p y ta ń , n a  
% 0e o s k a r ż o n y  a lb o  zu p e łn ie  n ie  o d p o w ia d a ł ,  

°d c in a ł s ię  p o je d y n c z e m i s ło w a m i.
15 2®siu ch a n ie  o s k a r ż o n e g o  d ra  D e s k u ra  p o  
t a c , ,  z iu a ch  z o s ta ło  u k o ń c zo n e . D z is ia j ra n o

6 s ię  p rz e s łu c h a n ie  d y r e k to r a  P o z n a ń -

t Dyskusya budżetowa
^ a k o w s k i e j  R a d z i e  m i e j s k i e j .

Posiedzenie z poniediialku 15 kwiemia.
pj. Dokończenie dyskusyi generalnej.

* Julian N o w a k  w nosi re zo lu cy e , z  k tórych  
8za dom aga s ię  p rzysp ieszen ia  b u d o w y  ko le i 

Hu,6tl'ce W ie lic zk a , druga zaś  żąda od  państw a 

Po na a8aQaey§ gm in  p rzy łą czon ych .
Cyj 8« ł  D a 8 z  y  ń s k i w n os i do p ie rw sze j rezo lu - 
Jto) P °P raw b ę , ż e b y  n ie  w y zn a cza n o  trasy, lecz  
ô|a 16 p o w ied z ia n o : k o le j łą cząca  K ra k ó w  z  M szaną 

w '•
^ 'o s k o d a w c a  g o d z i s ię  z  tą  pop raw ką .

P/s Pnie p re zyd en t dr L e o  w y g ło s ił  b lisko
S t y  ziQną m ow ę , w  k tóre j od p ow iad a ł na za 

Podn ies ion e w  dysku sy i. Co do gm in  p rzy  
w y k a zy w a ł,  że  rob i s ię  d la n ich bardzo  

d z ied z in ie  s zk o ln ic tw a , op iek i san itarnej 
« t ®tlenia, a w  d z ied z in ie  n a p ra w y  d ró g  za czn ie  

w  tym  ro k u ; w  tym  roku  ró w n ie ż  ro z - 
L  !e s ię  ro zs ze rza n ie  s ieci tra m w a jo w e j.

^  fp/*et gm in y  w  10 latach w zró s ł z  2 ‘ /a m ilion ó w  
8 m ilio n ó w  koron . J eże li s ię  żąda  je s zc ze  

S y  eS °  tem pa w  zw ięk sza n iu  w y d a tk ó w , to  trze- 
ta u trzym a n ia  ró w n o w a g i b u d że tow e j z w ię ­

k s zy ć  w  te j sam ej m ie rze  d och od y . W  inn ych  m ia­
stach n a ło żon o  w y so k ie , d o tk liw e  podatk i gm in n e, 
k tó rych b ym  n ie  chcia ł n aśladow ać w  K ra k o w ie ; 
w  jedn em  z  m iast z  p ow od u  zam iaru  n a łożen ia  
d o tk liw eg o  podatku  m ieszk an iow ego  p rzys z ło  n a w e t 
do obstru kcy i w  R a d z ie  m ie jsk ie j —  p. p os łow i 
D aszyń sk iem u  d ob rze  to  w iad om o , b o  to  je g o  
b liscy  to w a rzy s z e  p o lity c zn i ob s tru k cyę  tę  u rzą ­
d zili.

K ra k ó w  m a n isk ie  d oda tk i d o  p od a tk ó w , bo 
ty łk o  10  p rocen tow e, a to  d la tego , ż e  p rzeds ię  
b io rs tw a  gm in n e da ją  d och ody. P rzed s ięb io rs tw a  
te , ja k  g a zo w n ia  i  e lek tro w n ia  r o zw ija ją  s ię  po 
m yś ln ie , choć n iem a tak ich  k om ite tów , ja k ie  p. 
D aszyń sk i p roponu je. M yś l ta , rzu con a  p rz e z  p. 
D aszyń sk iego , je s t zd row a  i b ędę  s zc zę ś liw y , j e ­
że li s ię zrea lizu je , b y le  ty lk o  n ie  na pap ierze . T rzeb a  
do te g o  lu d z i m a jących  czas i  w ied zę  fa ch o w ą . 
M u s ia łyby  to  b yć  m ałe c ia ła , z ło żo n e  z 3 — 4 ludzi. 
M im o to  m usia łaby  pozostać  w ła d za  p rezyd yu m . 
bo m usi b yć  k toś o d p o w ied z ia ln y  i  m usi k ‘Oś m ieć 
w ład zę .

Co do stosunku R a d y  do p re zyd yu m  —  jestem  
p rzek on an y , że  g d y b y  p. poseł D aszyń sk i b y ł p re­
zyd en tem  ja k ie go ś  m iasta, to  z  pew n ośc ią  Rada 
m iejska n ie  m ia łaby  tam  w ię k s ze go  w p ły w u  n iż  
tu. (W eso ło ść ).

W  sp raw ie  in w a zy i ob cych  k a p ita łów  do  K ra ­
k o w a  p o lem izu je  d r L e o  z p. P eros iem , o św ia d ­
cza jąc, ż e  n ie  w y s ta rc z y  an a liza , skon sta tow an ie  
fak tu , le c z  p o trzeb n a  je s t  ta k że  syn teza , p ok aza n ie  
ś ro d k ó w  ob ron y .

P o d ro żen ie  m ieszkań  je s t  z ja w isk iem  pow szech - 
netn w  E urop ie . W p ły n ę ło  n a  to  w  p ie rw szym  r z ę ­
d z ie  zd ro żen ie  b u d ow y  d om ów . M ia n o w ic ie  m ate- 
r y a ły  bu d ow la n e  zd ro ża ły  o  50 procen t, a k oszta  
ro b o c izn y  o  100 procent.

P ose ł D a s z y ń s k i :  T o  B ogu  d z ięk i, ż e  za rob k i 
w z ro s ły  1

P re zy d e n t d r L e o :  Ja p rzec ie  n ic p rz e c iw  tem u 
n ie  m ów ię , ja  ty lk o  an a lizu ję .

P ose ł D a s z y ń s k i :  A  ja  d a ję  s y n te z ę ! (W e s o ­

łość ).

P re zy d e n t d r L e o :  W  sp raw ie  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j  p. poseł D aszyńsk i w y ra z ił  ż y c zen ie , b y  
sze rsze  w a rs tw y  b ra ły  u d z ia ł w  adm in istracyi gm i 
ny. B ardzo  sob ie  będę cen ił w spó łu dzia ł tych  w ars tw . 
Z b liż en ie  w  p racy  p ow od u je  te ż  zb liż en ie  w  pog lą  
dach. T o  też w  całej E u rop ie  d os trzega m y  w  par- 
tyach  socya lis tyczn ych  ró żn ic zk o w a n ie  na e lem en ty  
rad yk a ln ie js ze  i ba rdz ie j u m ia rkow an e, zw a n e  r e -  
w i z y o n i s t a m i ,  k tó r z y  sta ją  s ię  c zyn n ik am i p o ­
z y ty w n e j p racy.

P ose ł D a s z y ń s k i :  A le  ja , pan ie  p re zyd en c ie , 
n ie  je s tem  r e w iz y o n is tą ! B roń  B o ż e !

P re z y d e n t d r L e o :  Ja n ie  m ó w ię  osob iśc ie , le c z  
ty lk o  ogó ln ie .

R e fo rm a  w y b o rc za  je s t  k on ieczn a  i  d la tego  w i ­
tam z w ro t  w  k om isy i s ta tu tow ej. U  nas n ie  m ożn a 
rob ić  czegoś , c z e go  je s z c z e  w  żadn em  inn em  m ie ­
ście A u s try i n ie  p rzep row a d zon o , le c z  trzeb a  r e ­
fo rm ę  w y b o rc z ą  z ro b ić  tak, aby  się na n ią  zgod z iła -  
w ięk szość  R a d y  i  a b y  m iała szan se p rze jśc ia  w  se j­
m ie, T ak ą  re fo rm ę  w y b o rc zą  b ędę  pop iera ł tak, b y  
ja k  n a jrych le j m ogła  w e jść  w  ż y c ie  i b y  n a jb liż s ze  
w y b o r y  o d b y ły  s ię  ju ż  w  zm ien io n ych  w aru n kach , 
(O k lask i).

P o  p rzem ów ien ia ch  w ic e p re zy d en ta  d ra  S z  a r- 
s k  i e  g  o i r e fe ren ta  g en e ra ln ego  J. K . F e d o r o ­
w i c z a  ro zp o c zę ła  się

dyskusya szczegółowa.
U c h w a lo n o  k o le jn o  d z ia ły  I — V I  (z a r z ą d  g łó ­

w n y ,  z a r z ą d  m a ją tk u  m ie js k ie g o ,  o p "d a t k o w a -  
n ie  i  o p ła ty  g m in n e , z a r z ą d  d łu g u  m ie j - k ie g o ,  
b e z p ie c z e ń s tw o  p u b lic zn e , b u d o w y  i  r o b o t y  p u ­
b lic zn e ).

P r z y  d z ia le  I I I  s iln ą  o p o z y c y ę  z e  s t r o n y  pp . 
D a ttn e ra , W a c h i la ,  J u d k ie w ic z a  i in n y c h  w y ­
w o ła ł  w n io s e k  p ro f. P a r e ń s k ie g o  o  z a p r o w a d z e ­
n ie  m y ta  o d  z a p r z ę g ó w  c ię ż a r o w y c h  z  d w o r ­
c ó w  k o le jo w y c h . O p o n e n c i s łu s zn ie  p o d n ie ś li,  
ż e  b y łb y  to  d o tk l iw y  c ię ż a r  d la  p u b lic zn o śc i. 
W n io s e k  p ro f .  P a r e ń s k ie g o  o d r zu c o n o , a u c h w a ­
lo n o  r e z o lu c y ę  k o m is y i  b u d ż e to w e j,  w z y w a ją c ą  
k o m is y ę  a d m in is tr a c y jn ą  d o  p r z e d ło ż e n ia  w n io ­
sk u  w  te j  s p ra w ie .

KRONIKA*
K r a k ó w ,  16 k w ie tn ia .

N o w i n y  k r s h o w i k l t ,

Szkoła nauk społeczno-politycznych. Sem estr le t ­
ni ro zp o c zy n a  się dnia 18 b. m. w e  c zw a rtek , od  
następu jących  w y k ła d ó w : P. J a n  L e w i ń s k i ,  d o ­
cen t s zk o ły  nauk p o lity c zn ych  w  L on d yn ie , au tor 
d z ie ł :  S a m o r z ą d  m i e j s k i  w  L o n d y n i e ,  
C h a ł u p n i c t w o ,  o ra z  ob szern e j m on ogra fii, w y ­
danej po francu sku : O r o z w o j u  p r z e m y s ł o ­
w y m  w  B e l g i i ,  p o  d łu go le tn im  p o b yc ie  na Za­
ch odz ie  p rz y b y w a  do K ra k o w a , d la w y g ło s z en ia  
(5  g o d z in ) w yk ładu  O r o z w o j u  k a p i t a l i z m u ,  
p oczą tek  o  god z. 6 dn ia 18 b. m . w e  c zw a rtek .

S treszczen ie  w y k ła d u : W aru n k i ek on o m ic zn e  e ry  
p rzed k ap ita lis tyczn e j. R ew o lu cy a  p rzem ys ło w a . Jej 
p rzy c zy n y . Form acya  kap ita łu  i p ro le ta rya tu . W a ł­
ka  w ie lk ie g o  p rzem ysłu  z d rob n ym . U padek  r z e ­
m iosła . C hałupn ictw o. J ego  istota , h is to rya  i  ro z -

Pie r w s z e  k r o k i,
C o .

(Dokończenie).
m oja  pan i, ty lk o  b ez  g rzeczn ośc i. Pan i 

ti C W'an ce to  m nieJ m iło , a le  nam , a le  m n ie, 
{ C c j etłlu tu 0(i  h d  ośm iu  na g łód  i  p ragn ien ie  
] ) 6C IWei k ob ie ty , to  w ię c e j ja k  p rzy jem n ie . Bło- 

p ra w d z iw ie  g en ia ln y  p o m ys ł dyrek tora . 
\  j  Pani w  te a t r z e ?

, w ła śc iw ie  w  teatrze...
a- ość d aw n o  —  p rze rw a ła  n a g le  M ańka, p r z y ­

p i s  8'$  do Janki —  ra zem  z e  m ną w stąp iła , 

V  tr * y  lata .
I s  ^ S o ę ła  Jan kę za  r ę k a w :

n *e  trusi, p a trz  na m n ie  i  rób  tak , 
>  J . . “ °  w s zy s tk o  zepsu jesz i  b ęd z ies z  tu  gn ić , 

Jd2ie 8z p iech o tą  i  po d ro d ze  z a  w łó c zę g o -  
t ^artlkną c ię  do  k rym in a łu .

tltgj a sucho n ie  b ęd z iem y  s ied z ie li, co pan ie  

b At w *n k°> c z y  k o n ia c z e k ?
^ta jj ^ w in o , w ó d k ę , kon iak , w s zy s tk o  jedn o , 

bij^tac -re —  k rz y c za ła  ro zo ch ocon a  M ańka, sa- 
atatv, Sl§  na kan ap ie  m ięd zy  ad jun ktem  a n aczel-

t ^  Ja
Sł sip p roszę  k ie łbasę  z  kapustą i p iw k o  —  ode- 

t,, 2 god n ośc ią  „k o m ik 11.
\  Ta tak że .

C  B f 1
s^ął d ob rze , w y ś m ie n ic ie ! —  A p te k a rz  n o ­

ro zam ów ien ia . —  A  panna J a n k a ?

—  Ja w łaśc iw ie , p roszę  pana...
—  Ż adn ych  w ła ś c iw o ś c i! D la  to w a rzy s tw a , k o ­

n ieczn ie  d la to w a rzys tw a .
—  C o k o lw ie k .. w in o ...
—  W in k o ! W y b o rn ie  1 J a k ie ?  S łodk ie , k w a ś n e ?
—  N ie  bardzo  m ocne...
—  D ob re  i bardzo  m ocne, n a jm ocn ie jsze , d osk o­

nale. Jak się  baw ić , to  s ię  b aw ić  I N iem a kob iet, 
ja k  ak tork i, a k to rec zk i m łod e  i  ładne, ja k  panna 
Janeczka...

Śc iskał je j ręce  i  p rzysu w a ł s ię ta k  b lisko , że  
Janka czu ła  d rżen ie  chudych  je g o  kolan .

Ż y d  w n ió s ł na ta c y  o tw a rte  fla s zk i i d ym iącą  
k ie łbasę. Jance zd a w a ło  się, ż e  sp o jrza ł na n ią  z ło  
ś liw ie  i  u s taw ia jąc  ta le rze , uśm iechał s ię  z  pogardą . 
O b la ł ją  n a g ły  ru m ien iec  i  w s ty d  w ie lk i oga rn ą ł ją  
ja k  p łom ień .

—  D la c zego  on a tu  je s t ?  D la c zego  ten  ż y d  się 
ś m ie je ?  D la c zego  n iem a n ik o go , k to b y  w y p ro w a ­
d z ił ją  stąd od  ty ch  lu d z i s trasznych , k tó rych  ona 
s ię boi, i k to b y  zas łon ił ją  p rzed  uśm iechem  żyd a , 
p rzed  spo jrzen iem  a p tek a rza ?  D la c zego  ten  w s tyd  
ta rga  nią, g d y  n iem a w in y  w  n ie j, ty lk o  bó l w ie lk i 

a n ie za s łu żon y  ?
I  bun t zb u d zon e j, zdep tan e j p rz e z  ż y c ie  du m y 

k rz y c z e ć  w  n ie j p oczą ł, że  chcia ła  ze rw a ć  się  i 
b iedź p rzed  s ieb ie  i w  m ilczące, g w ia źd z is te  n iebo  
rzu cać  g ro źn e  p rzek leń s tw o  bytu .

C iep ła , m ięk k a  d łoń  u ję ła  je j ręk ę . M ańka sta ła  
p rz y  n ie j z  o c zym a  b łyszczącem i, z  w y p iek a m i g o ­
rą c zk o w y m i n a  tw a rzy , ja k b y  n ie  ta  sam a.

—  P ij —  m ów iła , poda jąc  Jance pe łn ą  szk lan kę 
szu m iącego  w in a  —  n ie  m asz p o jęc ia , ja k  d ob rze

jes t s ię  upić. Z apom in a  s ię  i m arzy... M o d rze jew ­
ska te ż  tak  zaczyn a ła ... P o je d z ie m y  do W a rs za w y , 
potem  zn ow u  g d z ie  na p ro w in cy ę ... b ęd z ies z  grać... 
p ij Janka... p ij...

Janka s ięgn ęła  po  pe łn ą  szk lan kę , w y c h y liła  do 
d n a ; k toś do la ł, w y p iła  zn ow u ...

—  B ęd z ie  g ra ć ! Tak , b ę d z ie  z  p e w n o śc ią ! K ie ­
dyś... k iedyś ...

—  W in k o  s łu ży , ru m ień ce  ja k  m a low a n e  J eszcze  
jed n a  szk lan eczk a  na p om yś ln ą  p rzysz łość ...

—  Na pom yślną!...
Janka ch w yc iła  pełn ą  szk lan kę , p rzym k n ę ła  o c z y  

i w c ią ga ła  p o w o li p łonącem i w argam i s łodk i n a­
pój... N ied o k o ń czo n e  m yśli, n iep o ch w y tn e  o b ra zy  
z ja w ia ły  się i  g a s ły  w  je j  m ózgu , św ie tla n e  koła  
p rz e la ty w a ły  w  sza lon ym  p ęd z ie  p rzed  zam k n ię te - 
m i p ow iek am i, n ib y  g w ia z d y  w  n oc  letn ią ...

D rgn ęła  —  ram iona  n iew id z ia ln ego  p o tw o ra  c ią ­
gn ą  ją  w  p rzepaść  —  z  trudem  ro zw a r ła  p o w ie k i —  
tuż p rzed  n ią  za m a ja c zy ła  b e zzęb n a , g łu p k o w a to  
uśm iechn ięta  m aska ap tekarza .

Z e  w strętem  od w róc iła  tw a rz  —  a le  n a g le  c h w y ­
c ił ją  za  ga rd ło  pusty, n iep o w s trzy m a n y  śm iech  i 
zaczę ła  s ię  śm iać g łośno... g łośn o... R om ek , ap te ­
karz. M ań ka  w  ro zp ię te j b lu zce  leżą ca  na kanap ie , 

M od rze jew sk a , tea tr, on a  sam a, w szy s tk o , w s zy s tk o  
w y d a ło  się je j d z iw n ie  śm ieszn e...

B ezsiln a , p łonąca  g o rą c zk o w o , śm iała s ię w c ią ż , 
śm iała s ię  n a w e t w ted y , g d y  zw ię d łe  usta ap tek a ­
r za  w p iły  s ię w  je j s z y ję  i  chude ram ion a  c ią gn ę ły  
ją  ku  sobie...

PRZEMYSŁOWY
a |,*A 0AUCYI I L010MERYI Z W. KS. KRAK0WSKIEM

P H l A  W  K R A K O W I E

Zakład centralny we Lwowie.
Kapitał akc. Kor. 1 0 .0 0 0 .0 0 0 . ■ ■  Telefon Nr. 0 0 9 2 .
Kasy otwarte od 9^1 t «»d 3 —Va5 z wy- 
■ ■ ■ ■ jąikiem niedziel i świąt. ■ B ■ ■

Wszelkie transakcye bankowe. Finansowanie przedsię 
biorstw przemysłowych. W k ł a d k i  na książeczki i rachu 
nek bieżący. K u p n o  i s p r z e d a ż  walut, dewiz, papie­
rów wartościowych, eskont, inkaso weksli, przekaz cze­
ków i akredytyw krajowych i zagranicznych. U d z ie la  
wszelkich wskazówek co d o  lnkacyl knpi- 

.-= lałów I trans., kcyi flna» sowych.

arzysze! Pamiętajcie o święcie 1 Maja!
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pow szech n ien ie . K on cen tra cya  p rzem ys ło w a . K ilk a  
u w a g  o  m etod z ie , h is to ry i i  te o r y i ek on om iczn e j.

P . K o n s t a n t y  S r o k o w s k i  w yk ła d a ć  b ę­
d z ie  O  k w e s t y i  w s c h o d n i e j ,  p o c zą tek  o 
g o d z . 7 w e  c zw a r tek  dn ia  18 b. m . z  następu ją ­
cym  p rogram em :

I. R zu t oka  na u k szta łtow an ie  s ię  k w e s ty i w sch o ­
dn ie j p o  k on gres ie  berliń sk im . II. P o lity k a  Abdu l- 
H am ida , je j system  i  ce le. W sp ó łza w o d n ic tw o  m o­
ca rs tw  i  k r z y żo w a n ie  s ię  ich  w p ły w ó w  w  K on  
stan tyn opo lu . R o la  i d ążen ia  m ałych  p ań stw  b a ł­
kańsk ich . III. W sch od n ia  p o lityk a  N iem iec  i A u ­
s tro -W ęg ie r . P o ch o d zen ie  k w e s ty i w sch odn ie j. M e ­
zopo tam ia , E g ip t, A rab ia , p ó łn ocn o-w sch odn ia  część  
A z y i  M ałej. H an de l lew an tyń sk i. K o le j bagdadzka . 
W a lk a  o  za to k ę  P erską . IV . M acedon ia  i  A lban ia . 
W s p ó łza w o d n ic tw o  A u s try i i  W ło ch  na zach odn im  
B ałkan ie . T e o ry a  „M a re  n o s tro * . V . R ew o lu cya  
m łodotu recka , je j id eo lo g ia , p o w o d y , p rz eb ie g  i 
skutk i. P o lity k a  m ocarstw  w o b e c  m łodej T u rcy i. 
V I. A n ek sy a  B ośn i i H e rc e g o w in y . P rzes ilen ie  ane- 
k sy jn e . N o w e  u gru pow an ie  w p ły w ó w  m ocarstw  na 
B ałkanach . K w e s ty a  k o le i p o lity c zn ych . S p raw a  
fe d e ra c y i ba łkańsk ie j. R osya  i  A u s trya  na B ałka­
nach . V I I .  W o jn a  tr ip o litań ska , je j d o ty ch cza so w e  
sku tk i w  ro zw o ju  k w e s ty i w sch odn ie j. N o w e  kom - 
p lik a cye , n ieb ezp ie czeń s tw a , n a d z ie je  i  o b a w y .

N ad  d z ie łem  „O  k w e s ty i w sch o d n ie j*  p racu je  
p. K . S rok o w sk i od  d łu ższego  ju ż  czasu.

D r K a ro l K r z e t u s k i  ro zp o c zy n a  w  dn iu  19 
.^ b . m . w  p ią tek  o  god z . 7 w y k ła d y  O z a s a d a c h  

p o l i t y k i  h a n d l o w e j .
T re ś ć : P o ję c ie , ro d za je  i zn a czen ie  handlu , s to ­

sunek do  p ro d u k cy i to w a ro w e j. H an de l w e w n ę ­
tr zn y . P o lity k a  w o b e c  hand lu  w e w n ę trzn e go . T a rg i, 
g ie łd y . W ie lk ie  b a za ry  i  sp ó łk i s p o ży w c ze , w a lk a  
p rz e c iw  n im  i  s tan ow isko  państw a. R ęk o d z ie ła  
i  handel. U s ta w od a w s tw o . P a ń s tw o  i g ie łd a . H an ­
d e l z e w n ę trzn y . K w e s ty a  hand lu  w o ln ego . S js te -  
m y  c łow e , tra k ta ty  h a n d low e , id ea  im perya lizm u . 
Id ea  p ok o ju  i  dążn ość  zd o b y w a n ia  ta rg o w isk  ob- 
eych , p r z y  op an ow a n iu  w łasn ych . K a rte le .

O rga n iza cya  p o lity k i h a n d low e j w  A u s try i. K ie ­
runek . I z b y  h a n d low e , kon su la ty .

Z a p isy  na sem estr le tn i od  god z . 5 do  7 w  kan  
c e la ry i S zk o ły , W o lsk a  13, I I  p.

Ospa. P o z a  w y p a d k iem  osp y  w  dom ach  u rzę ­
d n ik ó w  k o le jo w y c h  n ie  za s z ły  d o tą d  d a lsze  w y ­
padk i. M ie jsk i u rząd  zd ro w ia  r o z w ija  pracę, aby  
ep id em ię  stłum ić w  zarodku . M ieszk a ń cy  d om ów , 
w  k tó ry ch  s ię  zd a rzy ł w y p a d ek  ospy , c od z ien n ie  
są o d w ie d za n i p rz e z  le k a rz y  m iejsk ich . O negdaj 
n o w y  w y p a d ek  osp y  za s zed ł w  P rądn ik u  C ze rw o ­
n ym , na te ry to ry u m  p ow ia tu  k ra k o w sk iego . I  tu 
u rząd  m ie jsk i zd ro w ia  za rzą d z ił ś rodk i p rew en ­
cyjne.

Komisya teatralna R a d y  m iasta  o d b y ła  w c zo ra j 
p os ied zen ie , w  k tó rem  w z ię l i  u d zia ł c z ło n k o w ie  
k o m isy i ra d cy  S za tk o w sk i i  W a su n g , o ra z  p ro f. 
F lach . N ieo b ecn y  b y ł  p ro f. J e rzy  hr. M yc ie lsk i z  p o ­
w o d u  w y ja zd u . W  pos ied zen iu  w z ią ł ta k że  u dzia ł 
za p ro s zo n y  p rz e z  p re zyd en ta  d y rek to r  So lsk i. O b ra­
d ow a n o  nad sp raw ą  ustąp ien ia  a r ty s tó w  z  teatru  
m ie jsk iego , o ra z  nad  sp raw ą  p rzed s ta w ień  o p e ro ­
w y c h  w  sezon ie  le tn im . M a terya łu  ob rad  n ie  w y ­
c z e rp a n o ; d a lsze  p o s ied zen ie  o d b ęd z ie  s ię  d z is ia j 
o  g o d z . 4 p o  połudn iu .

Restauracya Wawelu. W czo ra j p od  p rz ew o d n i­
c tw em  m arsza łka  k ra jo w e g o  hr. B ad en iego  o d b y ­
w a ły  s ię  n a rad y  nad  tech n iczn ym i s zczegó łam i, 
z łą c zo n ym i z  restau racyą  zam ku  w a w e lsk ie go . Z a j­
m ow a n o  s ię  sp raw am i u k oń czen ia  dachu i arkad  
d z ied z iń ca , sp raw ą  s tro p ó w  I I  p ię tra  zam ku , m a­
te rya łu  na okn a  fa sa d y  zew n ę trzn e j zam ku , kw e- 
s ty ą  o g rzew a n ia  cen tra ln ego , w e n ty la c y i i  g rom o- 
ch ron ów . P o le c o n o  p rz y g o to w a ć  na p e łn y  k om ite t 
p ro je k ty  ad ap tacy i gm achu  p oszp ita ln ego  na W a ­
w e lu  d la  M u zeu m  N a ro d o w eg o  i  p od n oszon o  m yśl 
ro zp isan ia  kon ku rsu  n a  p rze ro b ien ie  fasad  tego  
gm achu . P e łn y  k om ite t res tau racy i zam ku  w a w e l­
sk ieg o  o d b ęd z ie  p o s ied zen ie  z  koń cem  m aja b. r.

Nowo zarządzenia w sprawie zniżek kolejowych. 
D y re k c ya  k o le i d on os i: W sk u tek  ro zp o rzą d zen ia  
m in is ters tw a  k o le jo w e g o  m ają  b yć  zn iżk i c en y  ja ­
zd y , u d z ie lan e  osobom  p ryw a tn ym , w y s y ła n e  p o ­
cztą . R o zp o rzą d zen ie  to  d o ty c z y  ta k że  osób, z a ­
m ieszk a ły ch  w  K ra k o w ie . W  ce lu  d o ręczen ia  u- 
d z ie lo n e j zn iżk i pocztą , m a p ro s zą cy  o  n ią  d o łą ­
c z y ć  do  podan ia  k op ertę , d ok ład n ie  zaad resow an ą

do s ieb ie  i op a trzon ą  m arką p ocz to w ą . B ez  tak ich  
k op ert podan ia  i zn iżk i p rzy jm o w a n e  n ie  będą. 
P od an ia  w ra z  z  n a le ży to śc ią  m an ipu lacy jną  n a le ­
ż y , ja k  dotąd , w n os ić  do d z ien n ika  p od a w czego  
d y re k cy i k o le i p a ń s tw ow ych , ew en tu a ln ie  p rzes y ­
łać je  pocztą . Na z ło żo n e  podan ia  n ie  b ęd z ie  się 
w y d a w a ć  żad n ych  zn a czk ó w , an i te ż  p o tw ie rd zeń  
odb ioru . R o zp o rzą d zen ie  n in ie jsze  w e s z ło  w  ży c ie  
z  dn iem  9 b. m . D y rek cya  p rzyp om in a , iż  poda 
n ia  n a le ż y  w n os ić  ja k  n a jw cześn ie j. I  tak  w  z w y ­
k łym  czas ie  n ie  p óźn ie j ja k  na 5 dn i p rzed  za- 
m ierzon em  ro zp oczęc iem  ja z d y , zaś p rzed  Bożera 
N arod zen iem , W ie lk a n o cą  i w ak acyam i, b ied y  ruch 
je s t  zw ię k s zo n y , na 14 dn i naprzód . C elem  uni­
kn ięc ia  zw racan ia  podań  o  zn iżk ę  do u zu pe łn ie ­
n ia, n a le ż y  podan ia  te  za o p a tryw a ć  ta k że  w e  w ia  
rogod n e  p o tw ierd zen ia , c zem  p e ten t s ię  trudni, 
w zg lę d n ie  z  c z e go  się u trzym u je.

VII zwyczajne walne zgromadzenie S to w a rzy s ze ­
n ia  pod różu ją cych  k u p ców  G a licy i w  K ra k o w ie  od ­
b y ło  się w  n ied z ie lę  dn ia  7 k w ie tn ia  b. r. P o  od ­
b y tych  w yb o ra ch  w e s z li d o  p re zy d yu m : pp. A r ­
n o ld  S te in er ja k o  p rzew o d n ic zą cy , A lek sa n d er  R it- 
term ann  i T ob ia s z  G ross ja k o  za s tęp cy  p rzew o d n i­
c zą cego  i  W ilh e lm  Lan dau  ja k o  kasyer.

Trzy wypadki zaczadzenia. W  kram ach  podom i 
n ikańsk ich  p rzy  ul. S to larsk ie j w  sk lep ie  z  o w o ca ­
m i, n a leżą cym  do J ó ze fa  i  Jana M a ćk ów  i  Jana 
T a rn a w sk iego , zapa lon o  w  n ied z ie lę  w ie c zó r  w  p iecu  
w ęg la m i, p oczem  zam k n ę li za su w ę  i  p o ło ż y li się 
spać. W czo ra j w  p o łu d n ie  zau w a żo n o , ż e  m im o 
dn ia  ta rg o w e g o  sk lep  je s t  zam k n ię ty . W y w a ż o n o  
d rz w i i zn a le z io n o  braci M a ćk ów  trupam i, zaś  T a r ­
n a w sk iego  z e  s łabem i o zn ak am i ży c ia . W  c iężk im  
stan ie  p rz ew ie z io n o  g o  do  szp ita la .

W teatrze „Nowości" od  d ziś  ro zp o c zy n a  s ię  n o ­
w y  program , w  k tó rym  w ys tęp u je  zn a n y  h u m o­
rys ta  L . L u d w ik o w sk i. D rugą a trak cyą  program u  
są w y s tę p y  Jan in y  P o l D o liń sk ie j, k tó ra  w y s tę p o ­
w a ła  n ied aw n o  w  te a trze  m iejsk im , a ob ecn ie  w r ó ­
c iła  z  N iem iec , g d z ie  zb ie ra ła  lau ry . T ań ce  p. D o ­
liń sk ie j n a leżą  do  p ro d u k cy i a r ty s tyc zn ych . N ad to  
op eretka  C hm ela p. t. „K s ią ż ę  z  M a rok k a *, ekw i- 
lib ryśc i „T h e  P a ld ro n s* , o ra z  ek scen try cy  m u zy ­
ka ln i „T h e  C h ia ro ttes* u zu pe łn ią  program .

Mieszkańcy Dębnik skarżą  s ię na og rom n e  za ­
n iedban ie  te j d z ie ln ic y  z e  s tron y  m agistratu . D a­
w n ie j za  gm in n ych  c za sów  b y ło  o  w ie le  c zyśc ie j 
na u licach  i w  ryn sztok ach . T e ra z  m agis tra t .k ra ­
k o w sk i zga rn ą ł w p ra w d z ie  b ło to  na k u p y , a le  ju ż  
tr z y  ty g o d n ie  w y c ze k u je  on o  ła sk a w ego  z lito w a ­
n ia  s ię  nad  n iem  i sp rzą tn ięc ia  z  u licy , tam ując 
ruch  p ie s z y  i  w o z o w y . B y ło  n a w e t k ilk a  w y p a d  
k ó w  p rzew ró cen ia  s ię  w o zu  na k u p ie  b łota . Jest 
w p ra w d z ie  d w óch  lu d z i, zam ia ta jących  u lice, a leż  
on i n a  w ó zk u  b ło ta  do  d o łó w  w y w ie ź ć  n ie  po- 
tra fią .

J e że li radca d ębn ick i p. P a j ą k  zd o ła ł sw ą  n ie ­
w id z ia ln ą  m ocą  sk ie row a ć  w s zy s tk ie  k ra k o w sk ie  
„s m o k i*  na s w o je  s ta w y , to m o że  zech ce  cboć 
d w om  zw y k ły m  w o zo m  ro zk a za ć  zeb ra ć  b ło to  z 
d rog i, a s ta w  w k ró tc e  s ię  w y ró w n a  i s tan ie s ię  
cenną parce lą  bu dow lan ą .

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego o d b ęd z ie  
s ię  w e  środę 17 b. m . o  g o d z in ie  6 w ie c zo rem  w  
D om u T o w a rzy s tw a  p r z y  ul. R a d z iw ilło w s k :ej 4 
z  n astępu jącym  p orząd k iem  d z ie n n y m : 1. D r Cer- 
c b a : „O  zn aczen iu  ch em ii f iz y c z n e j i  b io lo g ii dla 
b a ln eo log ii, i  ba ln eo terap ia  w  g in e k o lo g ii* .  2. D r 
Z a n ie to w sk i: „O  sys tem iza ey i ś ro d k ó w  balneotera- 
p eu ty czn ych  i  o stosunku  ty ch że  do m ed y cyn y  

w o g ó le  a do  n eu ro lo g ii w  s zc ze gó ln o śc i* .

Repertuar teatru miejskiego.
Wtorek: „Ulije* (występ p. Siemaszkowej).
Środa: „Majerowie* (popularne)
Czwartek: Lilije' (występ p. Siemaszkowej).
Piątek: .Nerwowa awantura*.
Sobota: Rosmersholm*, sztuka w 4 aktach H. Ibsena

(występ p. Siemaszkowej).
Niedziela po południu: „Straceńcy* (ceny zniżone do 

połowy)
Niedziela wieczór: „Zaczarowane koło* (występ p. Sie­

maszkowej).
Poniedziałek: „Traviata“, wykonana siłami szkoły prof. 

Marso.
Uniwersytet ludowy Im. A. Mickiewicza (u l. S z e w ­

ska 16, I. p .).
B i b l i o t e k a  o tw a rta  od  g o d z . 12— 1 i od  5— 9 

w  dni p ow szed n ie . C z y t e l n i a  czasop ism  o tw a rta  
od  g o d z . 11 —  1 i  od  4 —  9 cod zien n ie . B i u r o  
o tw a rte  od  5 —  7 w  dn i p ow szed n ie .

Gmach uniwersytetu lw o w s k ie g o  g ro z i 
żn em  n ieb ezp ie czeń s tw em . P r z e z  czas fe ry 1 gję 
te c zn y ch  w  w ie lu  salach popodp ieran o  w alą® ^  
su fity  ru sztow an iam i z  b e lek . O negda j w  san ^  
s tu ry  na I  p ię trze , ru sz tow a n ie  podpierają*3® . êj 
runęło . Z d a rzy ć  się  to  m o że  ta k że  w  każdej 
sali, g d y ż  w a lą ce  s ię  su fity  w y w ie ra ją  silny 0 ją, 
na ru sztow an ia , a ż e  w y k ła d y  s ię rozpo® Ć  
n ieb ezp ie czeń s tw o  je s t  w ie lk ie . „  .

ą j t r # ,

Trzy zgromadzenia poselskie o d b y ł w ° ‘r . c j 
11— 13 k w ie tn ia  to w . poseł K l e m e n s i ®  ^ c jj, 
w  p o w ie c ie  d ob czyck im . W  R a c i e c b o W 3® 
na M i e r z n i u  w  dom u to w . K rzyszto fk®  jd  
w  L  i p n i k  u s taw a ł to w . K lem en s iew icz  P 
sw ym i w yb orca m i. Z grom ad zen ia  m im o jjytf1 
p ogod y , śn iegu  i z im na zg ro m a d za ły  za  ka ^  
razem  lic zn e  n a d zw ycza j g ro m a d y  włościan* .ją 
r z y  po  ra z  p ie rw s zy  m og li s ię  z  ust sw ego  P po- 
d o w ie d z ie ć  o  p rzeb iegu  prac parlam entarny® ' 
przedn io  n ik t tu n ie  sk ładał żad n ych  spra*®  „ r  
Na zg ro m a d zen ia  p rz yb y li w  p ok aźn e j licZ !  
c z e ln icy  i radn i w ie lu  gm in  oko liczn ych . 
do sw ego  posła śp ieszy li na poradę i  z prZ 
w ien iem  w ie lu  b a rd zo  w a żn ych  sp raw  P °  ^ le ­
w ych . N a  zg rom a dzen iach  ty ch  ob o k  toW* 
m e n s i e w i c z a  r e fe ro w a ł o  spraw ach  org jó- 
c y i i  u tw o rzen iu  sieci m ężó w  zau fan ia  
z e f  M a z u r e k  z  P o d gó rza . N astępn e zgrp 10 
nia odbędą  się w  ty m  p o w ie c ie  w  Gdowi®> 
g łó w ce , Z ega rtow ica ch  i  na K a w cu  w  czasi® 
parlam en tarnych .

Nowa socyalistyczna Rada gminna. W  o®1® (je­
dn iach  o d b y ły  s ię  w y b o ry  do R a d y  gm innej Je­
r z o w ie  (p o w ia t  ch rzan ow sk i), p rz y  k tórych  rf ' 
szła  w  w ięk szo śc i lis ta  socya lis tyczn a . I  
b ran i zo s ta li w  I I I  k o le  to w . P io tro w sk i „ j 
K o jd eck i M arcin  i  B o rek  Jan 13 — 10 g ł ° B®.
25 g ło su ją cych ; w  I I  k o le  w y b ra n i zostań „j. 
Kała F ran c iszek , M aty ja  M ateu sz, D łub isz Le­
s ła w  i M ajku t A n to n i 1 5 — 11 g ło sam i na f 8 9 
su jącycb , a w  I  k o le  w yb ra n o  to w . Wab® 
g łosam i na 20 g ło su ją cych . W  R a d z ie  r
sk łada jącej s ię  z  12  rad n ych  zas ięd z ie  za tyd* 
so cya lis tów  gó rn ik ó w . Jak zw y k le , tak  i 
w y p a d k u  k an d yd ac i starej R a d y  w n ieś li P 
N ie  w ą tp im y , ż e  starosta ch rzan ow sk i p rzy sP te®! 
za ła tw ien ie  te g o  b e zp od s ta w n ego  protestu, 
w ię c e j, ż e  w iad o m o  m u z  p ew n ośc ią , ż e  za 
R ady  gm in n e j n ie zb y t  c zy s to  b y ło  w  kasie. pa­
tera  z je s t  sposobność do  o c zy s zc ze n ia  atm osfer^  4 
nu jącej w  G o rzo w ie . W  tej sp raw ie  o d b y ł°  
n ied z ie lę  14 b. m . zeb ra n ie  w  G o rzo w ie  
rem  p rzem a w ia ł to w . R o sen zw e ig . W  naj 
czas ie  odbędą  s ię  w y b o r y  gm in n e  w  ca ły10. 
gu  gm in , p oczem  p a rtya  zw o ła  k o n fe re n c y e ^ u jO ' 
radn ych  d la  u jedn osta jn ien ia  p o lity c zn e j dz1 
ści naszych  radnych . ejpif'

Strejki w szkołach ruskich usta ły  ju ż  z ° ^ a $  
W  n iższem  g im n azyu m  w  P rzem yś lu  o d ć  
nauka n raw id łow n . W v * e z «  o .im n«7.vum  z®W y ż s z e  g im n azyu m

pew u ap rzyc zem I u f,e 1>
nauka p ra w id ło w o
i o d b y w a ją  się w p isy , —  r
u czn iów , k tó r z y  o d zn a c zy li s ię  podczas z ^  g» 
aw an tu r p rzed św ią teczn ych , s p o w o d o w a ć  pf*y 
m ob ó jsw em  W a sy la  C zorn ego , m o że  b y*3 ? i g ^  
ję tą  do  zak ładu . W  sem in aryu m  n au czy®1 
w  S ta n is ła w o w ie  ró w n ie ż  spokój. D yrek cya  .^có* 
rozes ła ła  podczas  fe ry j św ią teczn ych  do r c2jjid^ 
i o p iek u n ó w  za w ia d om ien ie , że , k tó ry  z  ^  P° 
n ie  zg ło s i s ię  do  s zk o ły  w  p ie rw szym  d o^ : 
fe ryach , b ęd z ie  u w a ża n y  za  w ystępu ją*36̂ ^ ^ ® ’
w o ln ie  z  zak ładu , 
w s zy s cy .

To poskutkowało 1 Pc

Z zaboru  rosyfs
Walka z „Zaranie

sze j sp ra w y , k le r  k a to lick i w  X~- 1- ' t 
w a lc z y  z  „Z a ra n iem * , p ism em  w.ościa ^ otJoP 
ch a rak terze  n ie za leżn ym , p od k op e j4 cen^rz01i a°. 
w p ły w ó w  k le ryk a ln ych . P o  koś< ła®b S .g{0o 0 
tem a na to  p ism o. C zy ta ją cego  zaś P ̂  »P 
będ z ie  n a w e t m ia ł p ra w a  r o z g r z e s "  ’ - t(i 
w ied n ik . W  „D z ien n ik u  P ow szech n ym

„W a rs za w sk a  R zy m sk o  K ato licku  -gBJa 

K u rya  M etrop o lita rn a  w  sp raw ie  ®z
- w y d a ła  osobn ą  k u rso ryę  do d u _  ^ran ie

Wydawnictwa s
Alfred Anglollni: Dzieje socyalizmu we Włoszech 

do 1910 r. Cena 6 kor.
Dr Boi. Limanowski: Stanisław Worcell. 10 kor. w „ narw iewiez-iionuo i szymou Uyksztajn: Polski socyalizm utopijny na emigracyi. cau» -

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w administracyi „Księżki", K r a k ó w ,  Rynek

M a u r y c y  H i i l ą u i t :  Dzieje socyalizmu w Stanach P a w e ł  L o u i s : Dzieje socyalizmu we Fra**®?1
Zjednoczonych do 1907 r. Cena 4 kor. 1908 r. Cena 4 kor. . 20 k

W . Ń a rk ie w łe z -J o d b o  ł Szymon. Byfeszf ajas : Polski socyalizm utopijny na emigracyi. Cena
4 4 .
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liâ  y® cezya lnego. O k ó ln ik  p o w y ż s z y  og łasza , co  

8̂ w Pi,U ie: » ^ * a( ẑa  D u ch ow n a  A rc h id y e c e zy i W a r ­
to^ . ei zak aza ła  w szy s tk im  w ie rn ym  prenum e- 

^ ik C> Czyta(  ̂ * in n ym  do czy ta n ia  u d zie lać  ty go - 
Uje a »Z a ra n ie “ , ja k o  pism a, k tó re  sys tem atycz- 

S«i0r t k oPui e  w ia rę  ka to lick ą  ludu i p o w a gę  Ko 
ni(5 ® .św ię tego . Zakaz ten , m a ją cy  na celu  uchro­

n ię '.erny ch oc* g ro żą c e go  n ieb ezp ieczeń s tw a , po- 
,8łę do w iad om ośc i i  p rzes trzega , że  k to b y  

> in ty go d n ik  „Z a ra n ie "  p ren u m erow a ł, c zy ta ł 
ym  do  czy tan ia  u d z ie la ł, t e n  p o p e ł n i  

hi6®e h , o d  k t ó r e g o  z w y k ł y  s p o w i e d n i k  
“ ę d z i e  m ó g ł  r o z g r z e s z y ć i  w sk a że  mu 

lW ; d rogę , d okąd  po  ro zg rz es zen ie  udać się
0p * .

^  n in ie js zy  z  ro zp o rzą d zen ia  W ła d zy  Du- 
V?s ma  b yć  w  n ied z ie lę  o g ł o s z o n y  w e  

ty | 81 k i c h k o ś c i o ł a c h  a rc h id y e c e zy i" .  
J,skinl rozpusty. P ro w a d zo n e  p rzez  w ła d ze  

doch od zen ie  w  sp raw ie  ja sk in i ro zp u s ty  
z> (M ik o ła jew sk a  42 ) usta liło  k ilk a  cbarakte 

\ ^ y c h  fa k tó w . Is tn ie ją  p ew n e  p osz lak i, iż  
^ ^ ' a r z e  m ord o w a li sw e  o fia ry . F a k t ten  osta- 

^r»6 n’ e  i eBt s tw ie rd zon y .
^ P u s z c z e n i a  te  nasu w ają  w y n ik i r e w iz y i  dzi- 
S y j j .  d okon an ej p rz e z  s ęd z ieg o  ś led czego  w  p o- 

° 2efa  M illera . W  m ieszkan iu  zn a le z io n o  k ilk a  
oda lisek . D a le j w  s za fie  
d z ie w c zę c e  p oń czos zk i i 

U ży te j za k rw a w io n e j w a ty . O p rócz te g o  
. ę jak ich ś  p igu łek , k tó ry ch  zaw artość  w y- 

°P>ero an aliza . Z n a lez io n o  ta k że  p rz y rzą d y , 
L 8.11® p rz e z  ch orych  w en e ryc zn ych .

M j  lerd zon o , ż e  o rg ie  w  dom u M ille ra  datu ją  s ię

i !l< C -
0Ilar p rzesu n ęło  s ię p rz e z  ręce  ro zp u s tn ik ó w  

tw ie r d z ić .
^e§Cj le^ a ż  w  czas ie  tym  w  Ł o d z i p rzep ad ło  bez 
\  k ilka n ie le tn ich  d z ie w c zą t, za ch od z i w ię c  
V 4 ̂ d e jr z e n ie ,  ż e  o f ia r y  n ie  m o g ły  zn ieść  za - 
hi-j. _ ycli jm  k a tu szy  i zm a rły  w  rękach  zbro-

i \
Niepoznak i zw ło k i u k ryw a n o , n iew ia d o m o  
gdz ie .

X obh °  w ła d ze  n oszą  s ię z  zam ia rem  p rzek o  
ty ^ a łe g o  ogrodu , n a le żą cego  do M ille ra , a to  

^ \  c.e hi, c zy  p rzyp ad k iem  ten  sposób  n ie  na- 
’ n a  s traszne d o w o d y  p osz lak  i  przypu-

^ s l ^ ó w  b a jaderek  i 
% ..? l0Uo w  fa rtu szku

A
Ze św iata ,

1|v Z  S o fii  d on oszą : O negda j b y ły  w  całej 
-i j  gdne za w ie je  śn ieżn e. W czo ra j p cc iep la ło ,

J  ^ r tPQ ieią ‘1 0 yapesztu  d on oszą : Z  ca łych  W ę g ie r  dono-
tęw8l*nych m rozach , śn iegach  i burzach . W  R je- 

StUo

s .

2, Q - ba rd zo  u cierp ia ła  z  p o w o d u  panu jącej

fyrihńi 8ilne-i bory-V'<U setnej rocznicy urodzin Hercena w Pa-
Jt \  aran iem  „B ib lio te k i T u rg ie n ie w a "  o d b y ł się 
p dn ia  7 b. m. w  sali „ d ’ho rticu ltu re  de

? » obcbód  setnej r o c zn ic y  u rod z in  w ie lk ie g o
• * m jś lic ie ia , A lek san d ra  H ercen a .

| . * V 5 ies t ro la  red ak to ra  „G w ia z d y  P o la rn e j"  i 
w  u sam ow o ln ien iu  w łośc ian  w  1861 r. 

11 M  p rzy ja c ie lem  W o rce lla  i M ick iew ic za , 
i G arib a ld iego , K ossu tha i  K a ro la  V og ta , 

V> t1,-1 P rou dhona.
na pi er w szem  zeb ran iu  w  ty m  celu  

^ ° w anem , po  u czczen iu  p am ięc i H ercen a  
^ ^ g 0° 'v stan ie, p rz y  d źw ięk a ch  m arsza  p og rze - 

8y m fo n ii B ee th oven a , p rzem a w ia ł ca ły  

^  .b itn y c h  p rzed s ta w ic ie li rad yk a ln ych  k ie  
'N o w y c h  w sp ó łczesn e j m yś li p o lity c zn e j

iv d̂. > « z y k u  p o l s k i m  w y g ło s ił  p rzem ów ie - 
* a w  S i e r o s z e w s k i ,  za ty tu ło w a w s zy  

je g o  p o lscy  p r z y ja c ie le " .  W y ja śn i-  
s łow ach  w  ję z y k u  rosy jsk im  zna- 
po lsk ie j na om aw ian em  zeb ran iu ,\ ^ H y Wy

" P ow ieśc iop isa rz  skreś lił stosunek  H er-
;  W ,
®Strnrf8-ty i P ° ,8kie3-

adzie  za ją ł m ie jsce

ochód

w n u k  A leksan dra  
obchodu  p rz e zn a c zo n y  je s t  na 

o raz  na u-
j ego  pom n ika  w  N iz z y .

N . W r . Jou rn a l" don os i 
le, '* 8zc ze g ó ły  o  u c ieczce  S ic zyń sk iego . M ia- 

u c ieczce  o k o ło  t r z y  ty go d n ie  przeby-

| M uzeum  im ien ia  H ercen a

w Kanadzie.

w a ł k o ło  S tan is ław ow a . U k ry to  g o  p o czą tk o w o  w  
do le  na k a r to fle , następn ie  w  stogu . T ym czasem  
u spoko iło  s ię  tak , że  m óg ł w  jak ie jś  w s i k o ło  S ta­
n is ła w o w a  u ch odzić  za  rob o tn ik a  w ie jsk ieg o . N a­
stępn ie  w y je ch a ł do  W ied n ia  p rzeb ra n y  za  w ach ­
m istrza  od  s tadn in y  rzą d o w e j i  p o  W ied n iu  cho­
d z ił ja w n ie . Z  W ied n ia , u b ran y  po cyw iln em u , 
p rzez  S zw a jca ryę  udał się do  P a ry ża  i  z  k tóregoś  
portu  fran cu sk iego  w y je ch a ł do  K an ady .

B. GABRYELSKA. K raków , k u p u je , s p r z e d a je  i n a j­
m u je  fo r t e p ia n y ,  p ia n in a , h a rm o n ie  i pianole —  
k r a jo w e  i  z a g ra n ic z n e , n o w e  i p r z e g r a n e  —  za  
g o tó w k ę  i n a  s p ła ty  —  b e z  za lic zk i.

TELEGRAMY
z  dn ia  16 kw ie tn ia .

Budżet wspólny na r. 1912.
Wiedeń. D ziś  o g ło s zo n o  b u d że t w sp ó ln y  na rok  

1912. W yd a tk i w y n o szą  470,923 000 K  (o  22,300.000 
koron  w ię c e j n iż  na r. 1911). Z  w y d a tk ó w  p rz y ­
pada na A u s try ę  182.800 .000 K , w y d a tk i na arm ię 
i  m aryn a rk ę  w y n o szą  449,423  000 K  (o  21 m ilio ­
n ó w  w ię c e j n iż  w  r. 1911 ). D och od y  z  ce ł p re li 
m in ow an e  są na 183 '/a m ilio n ó w  (o  10 l/2 m ilion ó w  
w ię c e j) W y d a tk i zw y c za jn e  m in is te rs tw a  sp raw  za ­
g ran ic zn ych  w y n o szą  16 ,200.000 K , n a d zw yc za jn e  
247.000 K .

Zajścia w Chorwacyi a sejm węgierski.
Budapeszt. N a  w c z o ra js z e m  p o s ie d z e n iu  s e jm u  

p o ja w iło  s ię  w ie lu  c h o rw a c k ic h  d e p u to w a n y c h . 
N a  ż ą d a n ie  o p o z y c y i  z a r z ą d z o n o  p o s ie d z e n ie  
ta jn e , n a  k tó r e m  p o s e ł  B a t t h y a n y i  ( z  p a r ty i 
J u s th a ) k r y t y k o w a ł  z a w ie s z e n ie  k o n s ty tu c y i  w  
C h o r w a c y i  i  ż ą d a ł, a b y  r z ą d  z ł o ż y ł  ja s n e  o ś w ia d ­
c z e n ie  c o  d o  p o g ło s e k  o  a u d y e n c y i  h r . K h u e n a  
u  c e sa rza .

P o s e ł  F ra n c is z e k  K o s s u t h  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  
z a w ie s z e n ie  k o n s ty tu c y i w  C h o r w a c y i  je s t  ta k  
w a ż n ą  s p ra w ą , iż  p o w in n o  b y ć  o m a w ia n e  n a  
p u b lic zn e m  p o s ie d ze n iu . W y t y k a ,  ż e  p r e z y d e n t  
m in is tr ó w  n ie  in fo r m o w a ł  I z b y  b  te m  i n a z y w a  
z a r z ą d z e n ia  w  C h o r w a c y i  n ie w ła ś c iw e m u

J a w n e  p o s ie d z e n ie  p o te m  b y ł o  w y p e łn io n e  
o b s tru k c y ą .

Wybory w Serbii.
Belgrad. W e d łu g  o f ic y a ln e g o  s p ra w o z d a n ia  

w y b r a n o  d o  s k u p s z ty n y  80  k a n d y d a tó w  r z ą d o ­
w y c h , 7 s ta r o r a d y k a łó w  d y s y d e n tó w ,  36  m ło d o -  
r a d y k a łó w ,  1  m ło d o r a d y k a ta  d y s y d e n ta ,  21  na- 
c y o n a lis tó w , 9 p o s tę p o w c ó w , 2 śocyalistów, 10 
b ę d n e  ś c iś le js z y c h  g ło s o w a ń . W y b r a n o  w s z y s t ­
k ich  m in is t r ó w  z  w y ją tk ie m  m in is tra  o ś w ia ty .  
R z ą d  s p o d z ie w a  s ię  w  d n iu  w y b o r ó tó  ś c iś le j 
s z y c h , t j. 21 b . m . u z y s k a ć  je s z c z e  n a jm n ie j 5 
m a n d a tó w , ta k , ż e  b ę d z ie  m ia ł w  n o w e j skup- 

s z ty n ie  w ię k s z o ś ć .  W ię k s z o ś ć  w y n o s i  84  g ło s ó w .

Zbrojenia Niemiec.
Berlin. (B . W o l f fa ) .  P a r la m e n to w i d o r ę c z o n o  

w c z o ra j  n o w e  p r z e d ło ż e n ie  w o js k o w e  w r a z  z  
m e m o r y a łe m  c o  d o  p o k r y c ia  k o s z tó w , o r a z  p ro ­
j e k t  u s ta w y  w  s p ra w ie  u su n ię c ia  k o n ty n g e n tu  
w ó d c z a n e g o .  N o w e  p r z e d ło ż e n ie  w o js k o w e  p o d ­
w y ż s z a  s to p ę  p o k o jo w ą  z  512 .000  n a  544.000 
lu d z i. K  s z ta  m a ją  b y ć  p o k r y t e  z  r ó ż n y c h  z w ię ­
k s z o n y c h  d o c h o d ó w  b u d że tu , o r a z  z  n o w y c h  
d o c h o d ó w , w y n ik a ją c y c h  z e  z n ie s ie n ia  k o n ty n ­
g e n tu  w ó d c z a n e g o .  K o n ty n g e n t  d la  B a w a r y i ,  
W ir t e m b e r g i i  i  B a d en u  b ę d z ie  z n iż o n y ,  w  in ­
n y c h  c zę ś c ia ch  p a ń s tw a  z n ie s io n y . G d y b y  t e  d o ­
c h o d y  o k a z a ły  s ię  n ie d o s ta te c z n y m i, r z ą d  p r z e d ­
ł o ż y  n o w e  p r o p o z y c y e  c o  d o  n o w y c h  ź r ó d e ł  
d o ch o d u .

Rewolucya w Nankinie.
Londyn. „ T im e s "  d o n o s i z  N a n k in u :  W  m ie ­

ś c ie  p a n u je  z u p e łn y  s t a n  o b l ę ż e n i a .  P r z y  
o s ta tn ie j w a lc e  z  b u n to w n ik a m i z a b ito  o k o ło  300 
lu d z i. K i lk u  m in is t r ó w  n ie  ch c e  p r z y ją ć  o f ia r o ­
w a n y c h  im  te k . R e w o lu c y jn i  c z ło n k o w ie  r zą d u  
m a ło  o k a z u ją  s k ło n n o ś c i u d a n ia  s ię  d o  P e k in u . 
W z d łu ż  l in i i  k o le jo w e j  P u h o w  z n a jd u je  s ię  20 
t y s ią c y  ż o łn ie r z y ,  w  N a n k in ie  30 .000.

Wojna włosko-turecka.
K'ęskl Włochów.

Berlin. „B e r i .  M o r g e n p o s t "  d o n o s i, ż e  p o ło ż e ­
n ie  w o js k o w e  W ło c h ó w  w  T r ip o l is ie  je s t  b a r ­
d z o  n i e k o r z y s t n e .  W ło s i  t y lk o  z  w ie lk im  
t ru d e m  u tr z y m u ją  s ię  n a  z a ję ty c h  s ta n o w is k a c h . 
O s ta te c z n ie  w s z y s tk ie  o s ta tn ie  p o ty c z k i  s k o ń ­
c z y ły  s ię  d ia  W ło c h ó w  k r w a w e m i k lę sk a m i. A r a ­
b o w ie  d o s k o n a le  są  z o r g a n iz o w a n i i  W ło s i  n ie  
są w  s ta n ie  s k u te c zn ie  p r z e d s ię w z ią ć  p r z e c iw  n im  
o fe n z y w y .

Aresztowanie sprawozdawcy.
Rzym. S p r a w o z d a w c a  d z ie n n ik a rs k i w  T r ip o ­

l is ie ,  d e p u to w a n y  d e  F e l i c e ,  z o s ta ł  a r e s z to ­
w a n y  p o d  Z u a rą  i p o d  e s k o r tą  w o js k o w ą  p r z e ­
w ie z io n y  b ę d z ie  d o  W ło c h .

Akcya pokojowa mocarstw.
Paryż. A g e n c y a  H a v a s a  p o tw ie r d z a  w ia d o m o ś ć  

z  K o n s ta n ty n o p o la ,  ż e  m o c a rs tw a  d z iś  p rz ed -  
s ię w e z m ą  u  P o r t y  k r o k  w  s p ra w ie  p o k o ju .

Olbrzymia katastrofa okrętowa.
Nowy Jork. O k rę t  p a s a ż e r s k i „ T i t a n ic " ,  n a jw ię ­

k s z y  o k r ę t  k u rs u ją c y  n a  A t la n ty k u ,  z a to n ą ł d z iś  
o  2 '2 0  n a d  ra n em . Z  2200  p a s a ż e r ó w  z n a jd u ją ­
c y c h  s ię  n a  p o k ła d z ie  w y r a to w a n o  t y lk o  675.

O k rę t  „O l im p ie " ,  k t ó r y  tu  p r z y b y ł ,  p o d a je ,  ż e  
w y r a to w a n o  p r z e w a ż n ie  k o b ie t y  i  d z ie c i.

O k rę t  „C a rp a th ia " ,  k t ó r y  n a d  ra n e m  p r z y b y ł  
n a  m ie js c e  k a ta s t r o fy ,  z n a la z ł  t y lk o  szczątki 
okrętu.

Nowy Jork. O k rę t  „ T i t a n ic "  w y p ły n ą ł  10 b m . 
z  S o u th a m p to n  i  m ia ł d z iś  p r z y b y ć  d o  N o w e g o  
J o rk u . P r z y c z y n ą  k a ta s t r o fy  b y ła  n a d z w y c z a jn a  
m g ła  i  m a s y  lo d u , k tó r e  z a w ę d r o w a ły  z  G ren - 
la n d y i  i  S z p h z b e r g u  n a  o c e a n  A t la n ty c k i .  „ T i ­
t a n ic "  m ia ł  265  m e t r ó w  d łu g o ś c i,  a  b y ł  n a  28  
m e t r ó w  s z e ro k i.  N a  o k r ę c ie  t y m  z n a jd o w a ło  s ię  
k ilk a  g a le r y j  s p a c e r o w y c h , p la c  d o  g r y  w  ten - 
n isa , k i lk a  r e s ta u ra c y j i  k a w ia rń . Z a ło g ę  o k rę tu  
s k ła d a ło  200 m a ry n a r z y .  B u d o w a  o k r ę tu  k o s z to ­
w a ła  60  m il io n ó w  fra n k ó w .

jtonsum robotniczy „Naprzód
^Krakowie, Dębniki, ul. Pocztowa 17.

P rte s ls d  tp o te a n y ,
Akcya w sprawie skrócenia czasu i zupełnego 

spoczynku niedzielnego krakowskich urzędników 
spedytorskich. S eb eya  u rzęd n ik ó w  sp ed ycy jn ych  
p rz y  k ra k o w sk ie j g ru p ie  cen tra ln ego  zw ią zk u  h an ­
d lo w c ó w  w  -A u stry i w ys ła ła  w  ty ch  dn iach  m  e- 
m  o r y  a ł do p ra co d a w ców  z  s łusznem i żądan iam i 
o g ran iczen ia  czasu  do god z . 7 w ie c zo rem , p rz y  
zu p e łn ym  sp oczyn k u  n ied z ie lu ym .

Spe łn ian ie  o b o w ią zk ó w  z  n a jw ięk szą  su m ien no­
ścią i  g o r liw o śc ią  n ie  p ozo s ta je  w  ob ecn ych  w a ­
runkach  p ra cy  b ez  p o w a żn ych  ś lad ów  d la  p om o­
c n ik ó w  sp ed ycy jn ych . P e rson a l s p ed y c y jn y  m usi 
p ra co w ać  w  loka lach , g ru bo  g rzes zą cy ch  pod  w z g lę ­
dem  h y g ien y , d o  g o d z . 8 w ie c zó r , ba rd zo  częs to  
d o  g o d z . 9 i d łu że j. P on ad to  zm u szen i są do  p ra cy  
n ied z ie ln e j, p rzec ią ga ją ce j s ię  c zęs to  p rz e z  ca ły  
d z ień .

P ra ca  ca łod zien n a  u rzęd n ik ó w  sp ed ycy jn ych  jes t 
b a rdzo  m ęczącą  i w ycze rp u jącą . P om ija ją c  zu p e ł­
n ie  o b o w ią zu ją ce  ob ecn ie  p rzep isy  och ronne, k o n ­
sta tu jem y, iż  w s ze lk ie  in n e z a w o d y , k tó re  pod  
w zg lęd em  ku ltu ra ln ym  s to ją  zn aczn ie  n iże j, p os ia ­
da ją  u n orm ow an y  czas p ra cy , o ra z  zu p e łn y  sp o ­
czyn ek  n ied z ie ln y .

Już d zis ia j m ają n a jw ięk sze  cen tra  ruchu sp ed y ­
c y jn ego  zu p e łn y  sp oczyn ek  n ied z ie ln y , a p raca c o ­
d z ien n a  k o ń czy  s ię  ju ż  o  g o d z . 5, w zg lę d n ie  6 
w ie c zo rem  b e z  n a jm n ie js zego  u szcze rbk u  d la p ra­
cod a w có w . U rzęd n ic y  sp ed ycy jn i ż y w ią  n a d z ie ję , 
ż e  p ra co d a w cy  s łuszne ich  żądan ia  p rz y c h y ln ie  za ­
ła tw ią  i  a p e l u j ą  n a  t e j  d r o d z e  d o  P.  T.  
P u b l i c z n o ś c i  i  k u p c ó w ,  b y  s w o j e  i n t e ­
r e s y  w  b i u r a c h  s p e d y c y j n y c h  z a ł a ­
t w i a ć  r a c z y l i  p r z e d  g o d z .  6 w i e c z o r e m .

Strejk murarzy w y b u c h ł 15 b m . w  O ś w i ę c i ­
m i u .  35  r o b o tn ik ó w  z a ję ty c h  u  b u d o w n ic z e g o  
F ie la  p o r z u c iło  p ra cę . W z y w a  s ię  m u ra rz y ,  a b y  
n ie  p r z y jm o w a li  p ra c y  w  O ś w ię c im iu .

Baczność malarze pokojowi! W  N o w y m  S ą ­
c z u  i  K r y n i c y  w y b u c h ł  s t r e j k  m a l a r z y  
p o k o j o w y c h ,  u p ra s za  s ię  z a te m  t o w a r z y s z y  
t e g o  fa c h u  p m ija ć  t e  m ie js c o w o ś c i !

£ś Poleca wszystkie 
artykuły spożywszo 

i do domowego::B B
BB

Zamówienia towarów z od­
stawę do domu przyjmuje 

się w Administracyi „Na­
p r z o d u" ,  ulica Filipa 1.11 
lub w Związku Stow. robo-

U Ż y tk l l  p o trzebne , tniczych, ul. Filipa 2, II p.



Kraków, środa N A P R Z Ó D 17 kwietnia 1912

Rzeszowskie wybory.
Rzeszów, 15 k w ie tn ia .

K a n d y d a tu r a  n a  p o s ła  d o  p a r la m e n tu  z  n a ­
s z e g o  o k r ę g u  je s t  ju ż  u s ta lo n ą . O  o s ie r o c o n y  
m a n d a t p o  J. E . B il iń s k im  u b ie g a  s ię  d r  R o m a n  
K r o g u l s k i ,  w ic e b u rm is tr z  m ia s ta , p o p ie r a n y  
p r z e z  m a g is tra t .

O d  20  b lis k o  la t  r z ą d z i  m ia s te m  n a s z em  ja k o  
b u rm is tr z  d r  S ta n is ła w  J a s ie ń c z y k  J a b ło ń sk i.
0  i le  w  p ie rw s z y c h  p o c zą tk a c h  s w e j k a r y e r y  
p o l i t y c z n e j  w y s t ę p o w a ł  o n  ja k o  u ltra  k le r y k a ł  
a n ty s e m ita ,  g ło s z ą c y  za sa d ę , ż e  ż y d z i  p o tr z e b u ­
j ą  k rw i k a to l ic k ie j  d o  m a c y , o  t y le  p ó ź n ie j s ta ł 
s ię  z a ż a r t y m  c z c ic ie le m  l ic h w ia r s k o -p ie n ię ż n y c h  
in t e r e s ó w  ż y d o w s k ie j  p lu to k ra c y i.  S z la c h c ic , z e  
s z k o ły  K a z im ie r z a  B a d e n ie g o , u z n a ją c y  w  p o l i­
t y c e  b ru ta ln y  g w a ł t  w o b e c  p r z e c iw n ik a  s p o tk a ł 
s ię  z  o p o z y c y ą ,  k tó ra  w y w ie s i ła  s z ta n d a r  a n ty -  
s e m ic k o -k le r y k a ln y ,  a  n a  c z e le  j e j  s ta n ą ł p. d r  
K ro g u ls k i .  D r  J a b ło ń s k i c o ra z  b a rd z ie j  w ię c  r z ą ­
d y  s w o je  p o c z ą ł  o p ie r a ć  n a  I I  k o le ,  k tó r e  r e ­
p r e z e n tu je  ż y d o w s k a  b u r ż u a z y a ,  p o s ia d a ją c a  
w ie lk i  w p ł y w  n a  ż y d o w s k ic h  w y b o r c ó w  I I I  k o ­
ła , k tó r y m  d r  J a b ło ń s k i s p e c y a ln e  c z y n ił  kon - 
c e s y jk i.  S t ra s z n y  b ru d  w  p ie k a rn ia c h , w  s k le ­
p ik a c h , u lic zk a c h  z a m ie s z k a ły c h  p r z e z  lu d n o ść  
ż y d o w s k ą ,  r o z b i ja n ie  m o n s tru a ln y c h  s tra g a n ó w , 
ta m u ją c y c h  ru ch  u lic z n y  itd . c z y n i ły  z  m ia s ta  
ja k ą ś  p ie rw o tn ą  a z y a ty c k ą  o s a d ę . C a łk ie m  z a ­
n ie d b a n o  k a n a liz o w a n ie  m ia s ta , a b y  n ie  n a ra ­
z ić  k a m ie n ic z n ik ó w , b ę d ą c y c h  p o d p o rą  r z ą d ó w  
b u rm is tr za , n a  w y d a tk i ,  a w r e s z c ie  b ru ta ln ie  d u ­
s z o n o  w s z e lk ie  o b ja w y  p o w s ta ją c e g o  p r z e m y s łu .

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  i  p s y c h o lo g ia  lu d n o śc i 
c a łe j  p r z y b r a ła  c e c h y  p o n u re j n ie u fn o ś c i,  z n ie  
c h ę c e n ia  i  o d p o rn o ś c i n a  w s z e lk ie  r e fo rm a to rs k o -  
k u ltu ra ln e  p rą d y ,  a  g łó w n ie  p r z y c z y n i ła  s ię  d o  
t e g o  o p o z y c y a  d ra  K r o g u ls k ie g o ,  w p ę d z a ją c a  
w s z y s tk ic h  ż y d ó w  p o d  o p ie k u ń c z e  s k r z y d ła  d ra  
J a b ło ń s k ie g o ,  k tó r y  t e ż  c ie k a w ą  r o z to c z y ł  n ad  
n ie m i o p ie k ę .  W  ty m  to  c z a s ie  w y r ó s ł  o b o k  
b u rm is tr za  n a  w ie lk ie g o  m ę ż a  s ta n u  d r  H och - 
fe ld .  F a k t  p r z y łą c z e n ia  d o  R z e s z o w a  o k o lic z n y c h  
p r z y s ió łk ó w ,  z m o d e rn iz o w a ł  p o ję c ia  b u rm is trza  
w  ty m  k ie ru n k u , ż e  o d ra z u  z a r e k la m o w a ł  s ię  
„d e m o k r a tą  z  k rw i i  k o ś c i"  w p u ś c ił  K r o g u ls k ie g o  
d o  r a d y ,  u c z y n i ł  g o  z a s tę p c ą  b u rm is tr za , b o  l e ­
p ie j  m ie ć  t e r a z  w r o g a  o k o ło  s ie b ie ,  a n iż e l i  za  
ra d ą , g d z ie  n a  p r z y s ió łk a c h  p r z y łą c z o n y c h  d o  
R z e s z o w a  m ó g łb y  w ie le  c z y n ić  sp u s to s ze n ia .

D r  K ro g u ls k i,  w s z e d łs z y  d o  r a d y  i  s ia d łs z y  na 
s to łk u  z a s tę p c y  b u rm is tr za , o d ra z u  s ię  p o g o d z i ł  
z e  s w y m i w ro g a m i.  N ic  d z iw n e g o ,  c z ło w ie k  te n  
n ie  m ia ł n ic  d o  p o w ie d z e n ia  w  r a d z ie  g m in n e j,  
n ie  p o s ia d a ł  ta k ż e  w  r a d z ie  n ik o g o ,  z  k im  m ó g ł ­
b y  ja k ą ś  p r o g r a m o w o  s a n a c y jn ą  p ro w a d z ić  w a l ­
k ę . O r g a n  j e g o  p o l i t y k i  „G ło s  r z e s z o w s k i"  p r z e z  
d łu g i c za s  b y ł  o r g a n e m  m a g is tra tu , z o s t a w iw s z y  
ja k o  ś la d y  s w e j  o p o z y c y i  t y k o  n a d  k ro n ik ą  
d e w iz ę  „k u p u jc ie  t y lk o  u  c h r z e ś c i ja n " ,  c o  n ie- 
p r z e s z k a d z a ło  m u  w s z y s tk ie  s z p a lty  d z ia łu  in - 
s e r a t o w e g o  za p e łn ia ć  ż y d o w s k im i a n o n sa m i. A n ­
ty s e m it y z m  d ra  K r o g u ls k ie g o  zn ik ł,  n a  s to lcu  
w ic e b u rm is t r z a  z a s ia d ł l ib e r a ł  w o b e c  ż y d ó w ,  za ś  
o d  ś w ię ta  t y lk o  „ ła g o d n y  a n ty s e m ita "  w o b e c  
m ie s z c z a n  k a to lic k ic h .

W  t y m  to  c za s ie  r e p r e z e n ta n c i tu te js z e j p a r ­
t y i  s o c y l is t y c z n e j  to w . d r  P e lz l in g  i B u rd a  w s k r z e ­
s i l i  z d r o w ą  n a  p ro g r a m ie  g m in n y m  p a r ty i  soc. 
o p a r tą  w a lk ę  z  k l ik ą  m a g is tr a c k ą . B u d z o n o  d o  
te j  w a lk i  r ę k o d z ie ln ik ó w  ż y d o w s k ic h  i  p o ls k ic h
1 w  t y m  c e lu  p o c z ę to  w y d a w a ć  p ism o  t y g o d n io ­
w e  „ T y g o d n ik  r z e s z o w s k i" .  D r  K r o g u ls k i  s ta n ą ł 
w t e d y  o d ra z u  p o d  je d n y m  s z ta n d a re m  z  J a b ło ń  
s k im  i  H o c h fe ld e m , o d ż e g n u ją c  s ię  o d  w s z e lk ie j  
o p o z y c y i ,  z  o b a w y ,  a b y  j e g o  n ie  b a rd z o  je s z c z e  
m o c n e  s ta n o w is k o  w  r zą d a c h  g m in y  n ie  p o s z ło  
w  g ru z y .  N a  a r e n ę  p o lity c z n ą  w y p ły n ą ł  d r  N ie ć , 
c z ło w ie k  a m b itn y ,  s ła b o  in t e l ig e n tn y  i z a r o z u ­
m ia ły  ig n o ra n t .  J a rm a rc z n o -o d p u s to w y m  w r z a ­
s k ie m :  „ k a t o l ic k i " ,  „ k a t o l ic k ie " ,  „ m y  k a t o l ic y " ,  
„ ś m ie r ć  ż y d o m "  i  t. d . r o z p o c z ą ł  r o b ić  o p o z y -  
c y ę  p r z e c iw  m a g is t r a to w i.  P r z y s z ł y  w y b o r y  d o  
r a d y  g m in n e j.  W e d łu g  u k ła d u  w  I I I  k o le  m ia ło  
b y ć  w y b r a n y c h  5  k a to l ik ó w  i  1 ż y d .

K o m it e t  p a r ty i  s o c y a l is ty c z n e j  p o s ta w ił  k a n ­
d y d a tu r ę  to w .  d ra  P e lz l in g a .  D r  N ie ć  r z u c ił  s ię  
d o  w a lk i w y b o r c z e j  o  z d o b y c ie  5  m a n d a tó w  k a ­

to l ik ó w ,  a k c e p tu ją c  k a n d y d a tu rę  to w . P e lz l in g a .  
W  o s ta tn ie j za ś  c h w il i  p o d  w p ły w e m  ś. p. p ro ­
b o s z c z a  r z e s z o w s k ie g o  G r y n ie c k ie g o ,  w y r z u c i ł  
z  l is t y  to w . P e lz l in g a ,  a  d la  fo r m y  w s ta w i ł  S ch o n - 
b lu m a , b a n k ie ra . S iłą  p a r ty i  s o c y a lis ty c z n e j ro -  
z a g ito w a n i w y b o r c y ,  g ło s u ją c  n a  to w . P e lz l in g a ,  
g ło s o w a l i  n a  w s z y s tk ic h  5  p r z e z  N ie c ia  p o s ta ­
w io n y c h  k a n d y d a tó w . T o w .  P e lz l in g  o t r z y m a ł  
280  g ło s ó w ,  N ie ć  330 g ło s ó w ,  S c h ó n b lu m  50 g ło ­
s ó w . W ł y w  w ię c  N ie c ia  o b ją ł  50  w y b o r c ó w  i  to  
c a ła  p a r t y a  k a to l ic k o -n a r o d o w a , k tó r e j m ie rn i­
k ie m  b y ł  ż y d o w s k i  f in a n s is ta  S ch ó n b lu m . C z a r  
p ry s n ą ł ,  n ie m a  k a to l ic k o -n a r o d o w e g o  s tr o n n i­
c tw a  w  R z e s z o w ie .  D r  K r o g u ls k i  z a c is n ą ł s i ln ie j­
s z e  w ę z ł y  p r z y ja ź n i  z  J a b ło ń sk im . N ie ć  w s z e d ł  
d o  r a d y  z  p ie rw s z e g o  K o ła  w y b o r c z e g o  i  r o z ­
p o c zą ł o p o z y c y ę  in t e r p e la c y a m i o  d ru ty , k tó r e  
ż y d z i  r o z c ią g a ją  p o p r z e z  g o ś c iń c e  z e  w z g lę d ó w  
r e l ig i jn y c h .  D z ie c in n e  p r o w o k a c y e  ż y d ó w  z e  s tro ­
n y  N ie c ia , s k u p iły  w y b o r c ó w  ż y d o w s k ic h  j e s z ­
c z e  b a rd z ie j  o k o ło  J a b ło ń s k ie g o .  N ie ć  z o s ta ł  w  r a ­
d z ie  sam .

T y m c z a s e m  „ T y g o d n ik  r z e s z o w s k i"  p o d  r e -  
d a k c y ą  to w . B u r d y  d e m a s k o w a ł je d n o  ła jd a ­
c tw o  za  d ru g ie m , p ra ł b ru d y  k o ru p c y i m a g is t r a ­
c k ie j p r z e d  o c z y m a  c a łe j o p in ii p u b lic zn e j. S p ra  
w a  p o d n o s z o n y c h  z a r z u tó w  p r z e z  „ T y g o d n ik "  
b y ła  r o z p a t r y w a n ą  n ie m a l n a  k a ż d e m  p o s ie d z e ­
n iu  r a d y  g m in n e j.  B u rm is tr z  b r o n ił  s ię  n ie u d o l­
n ie , a  z a w s z e  o d p o w ie d z i  j e g o  b y ł y  p r z y g w o -  
ż d ż a n e  ja k o  k ła m s tw a .

P r z y s z ł y  z n o w u  w y b o r y  d o  R a d y .  K o m it e t  
P . P . S. D . p o s ta w ił  z n o w u  k a n d y d a tu r ę  to w . 
P e lz l in g a .

W  o b a w ie ,  ż e  m a n d a t te n  z o s ta n ie  p r z e z  s o ­
c y a l is t ó w  z d o b y t y ,  r o z w in ę l i  J a b ło ń s k i z  H o c h ­
fe ld e m  s t ra s z n y  te r o r ,  k o r u p c y ę  i  s z w in d e l  w y ­
b o r c z y .

T o w .  P e lz l in g  p a d ł, o t r z y m a w s z y  360  g ło s ó w .
W y p o l ic z k o w a n ie  p u b lic z n ie  n a  u l ic y  H och - 

fe ld a  p r z e z  F is c h b e in a , ja k o  o d p o w ie d ź  za  g w a ł t y  
w y b o r c z e ,  w y w o ła ł o  w  c a łe m  m ie ś c ie  s za ł u n ie - 
s e n ia  i rad ośc i, F is c h b e in  zo s ta ł b o h a te r e m  dn ia .

D r  K r o g u ls k i  w te d y  z r o z u m ia ł ,  ż e  t r z e b a  ta k ż e  
d z ia ła ć . K ie d y  w r e s z c ie  z o s ta ła  w  „ T y g o d n ik u "  
p o ru s zo n ą  s p ra w a  in ż y n ie r a  m ie js k ie g o  K r ó l i ­
k o w s k ie g o ,  k tó r y  ja k o  c z ło w ie k  c z y s t y  n ie  m ó g ł  
s ię  z g o d z ić  n a  k o r u p c y jn e  r z ą d y  b u rm is tr z a  i 
o t r z y m a ł  z a  to  d y s c y p l in a r n e  d o c h o d z e n ie , w te d y  
z a w r z a ła  o b u r z e n ie m  ca ła  o p in ia  p u b lic zn a , b u r ­
m is trz  p r z e g r a ł  k a m p a n ię  z  K r ó lik o w s k im . R a d a  
g m in n a  z n io s ła  d y s c y p l in a r k ę ,  u c h w a la ją c  p o d ­
w y ż s z e n ie  p e n s y i K ró l ik o w s k ie m u .

S k o m p r o m ito w a n y  J a b ło ń s k i n o s ił  s ię  z  m y ­
ś lą  z r e z y g n o w a n ia  z  b u rm is tr z o s tw a . W  lo t  u tw o ­
r z y ła  s ię  z n o w u  o p o z y c y a  w  R a d z ie  z  K r o g u l-  
sk im  n a  c z e le ,  o p o z y c y a ,  d o  k tó r e j p r z y łą c z y l i  
s ię  i  ż y d o w s c y  ra d n i, j a k : d r  W a c h te l ,  S p e r lin g , 
B irm a n  i  in n i.  S ą d z o n o  p o w s z e c h n ie ,  ż e  r z ą d y  
J a b ło ń s k ie g o  s k o ń c zo n e , te m b a rd z ie j ,  ż e  te n ż e  
w z ią ł  u r lo p  n a  c za s  n ie o g r a n ic z o n y ,  p o ż e g n a ł  
s ię  z  u r z ę d n ik a m i, o b w o łu ją c  w s z ę d z ie ,  ż e  n a  
s to le c  b u rm is tr za  n ie  w ró c i.  S ą d z o n o  p o w s z e c h  
n ie , ż e  o  J a b ło ń s k im  m o żn a  m ó w ić  ja k  o  n ie ­
b o s z c z y k u . K r o g u ls k i  o b ja w i ł  s w ą  s tra s zn ą  n ie ­
m o c  p o lity c z n ą .  J a b ło ń s k i p o  p ó ł r o k u  w ró c ił ,  
s k a p to w a ł s o b ie  N ie c ia ,  w  k tó r e g o  g ło w ie  z a b ły ­
s ła  ż ą d z a  z o s ta n ia  w ic e b u rm is t r z e m  a  w r a z  z  N ie -  
e ie m  p. D o b iję ,  n a d ra d c ę  s k a rb o w e g o .  P o s ia d a ­
ją c  2  g ło s y  w ię c e j  w  R a d z ie ,  u z y s k a ł  d o  s w e j 
p o lity k i J a b ło ń s k i w ię k s z o ś ć  1 g ło s u  i  r o z p o c z ą ł  
w a lk ę  z  K ro g u ls k im . S t rą c o n y  p r z e z  J a b ło ń s k ie g o  
z  w y g o d n e g o  s ta n o w is k a , K r o g u ls k i  r o z p o c z ą ł  
o g r o m n ie  n ie d o łę ż n ą  w a lk ę  w  r o d z a ju  o b s tru k - 
c y i,  k tó r ą  J a b ło ń s k i w y t r z y m y w a ł  z  h u m o re m  
i in t e r p e la c y e  z b y w a ł  k p in a m i i  d o w c ip a m i,  a ż  
w r e s z c ie  K r o g u ls k ie g o  p o ło ż y ł .

T e r a z  p o s ta n o w io n o  K r o g u ls k ie g o  r a z  n a  z a ­
w s z e  u c z y n ić  n ie s z k o d l iw y m , a  m ia n o w ic ie  w y ­
p ch a ć  g o  d o  p a r la m e n tu . N a d a r z y ła  s ię  w ła ś n ie  
k u  te m u  o b e c n ie  s p o s o b n o ś ć . J a b ło ń sk i, n a le ­
ż ą c y  „ d e  n o m in e *  d o  n a ro d o w e j d e m o k ra c y i,  a  
w  r z e c z y w is to ś c i  d o  k o n s e r w y ,  p o c z y n ił  w s z e l­
k ie  p r z y g o to w a n ia ,  a b y  K r o g u ls k ie g o  z r o b io n o  
„n a r o d o w y m  k a n d y d a te m " ,  d o  t e g o  s to p n ia  n a ­
w e t ,  ż e  d la  fo r m y ,  d la  p r z y z w o it o ś c i  p o l i t y c z n e j  
n ie  p o s ta w io n o  m u  k o n trk a n d y d a ta .

Rozmaitości*
Niezwykły sknera. — Sąd nad własną ma!ż°n Q̂.

P rz e d  k ilku  dn iam i nadeszła  z  W ied n ia  berg«f 

m ość, że  zm arły  tam  kap ita lis ta  J ó z e f  ̂ S p to il ioIlft
zap isa ł ca ły  sw ó j m a ją tek  w  k w o c ie  ^
k oron  gm in ie  iz ra e lick ie j na b u d ow ę  8ZP' 

d z ie c i b ez  ró żn icy  w y zn a ń . }»cZ8̂
D o  w iad o m o śc i te j p ism a w ied eń sk ie  ^ jad - 

ob ecn ie  ob sze rn y  ży c io ry s  o fia ro d a w cy , eg0 
czą cy , ż e  S p itzb e rge r  d oszed ł do  tak  zna jec& 
m ajątku  n ie ty lk o  p rzez  spebu lacye  
po częśc i d z ięk i n ies łych anem u , w p ros t o j  
ją cem u  skąpstw u . Ż ąd za  m ajątku  objawi*8 
nim , g d y  je s zc ze  b y ł d z ie ck iem ; z c z a s e ® ^ ^ ,  
stała, p rzyb ie ra ją c  k s z ta łty  n iep ra w d op o^ jjg c  
S p itzb e rge r  p och o d z ił z  dostatn ie j ro d z in y ! jZj0Jci 
lic zn eg o  rod zeń s tw a  n ie  m óg ł lic zy ć  w  przy  ająt«^ 
na zn aczn ą  schedę. P o s ta n o w ił zd ob yć  
w łasn ym i w y s  łkatni. Z a  g łó w n y  środek  p ° -^o  
m u od m aw ian ie  sob ie  w sze lk ich  p o tr z e b ., ; 08
d z ie ck o  7 le tn ie  „ z a w a r ł  u m o w ę " z  T0̂ cahet'b^  
które j p od staw ie  za  n ieb ran ie  cukru do ^ \y 
o trz y m y w a ł 6 h a le rzy  ty g o d n io w o . W  ml®®' 
tach  dosta ł się do zarządu  m łyn a  paroweg®> 0ie 
w  ch arak terze  u rzęd n ik a  ra ch u n kow ego , ° 8 u?8
k asyera  p o zo s ta w a ł do  30 roku  życ ia , 
czas, o s zc zęd za ją c  na k a żd ym  kroku , z ,
30 000 K. Ż y ł  ch lebem  i w o d ą ; je d yn e  P 'rzyfl0 d8 
s ta n ow iły  d lań  ja ja  i  o w o ce , k tó re  od  ®z i

z a k u p y w a ł w  w ięk s zy ch  ilościach,
W  p O l^ ys lO '

rZ«
cić * 7

czasu
na tem  zy sk iw a ł p ew ien  p rocen t, 
s z łego  stu lec ia  w  ep oce  „g i i in d e r s tw "  P 
w y c h  S p itzb erge r  zd o ła ł k ilk ak ro tn ie  obróć- ? 
ś liw ie  kap ita łem , tak , że  w  n ied łu g im  st° 8Jl ł jedp* 
czas ie  p o d w o ił  g o . O dtąd p rzep row a d za^ ^ 8

/C*8'
trau sakcyę  za  drugą. S zczęśc ie  s łu ży ło  mu> 
w zra s ta ł z  n ie zw y k łą  s zyb k o śc ią

N ie  w p łyn ę ło  to  na zm ian ę  tryb u  ie%°u j 
R an k i p ośw ięc ił na stu dya  b ila n s ó w  różn y  j

i t  

ęk jfg r }'

tu cyj fin an sow ych , po połudn iu  u dzie la ł 
na sk rzypcach , g d y ż  i  to  p rzyn o s iło  0111 ję 
doch ody. A b y  n ie  u ży w a ć  św ia tła , kładł 
o  zm ie rzch u ; w s ta w a ł ba rdzo  w cześo i®  ' zy t y ^

p y

• ~ 01 
wcześn i®  1

chcąc w y d a w a ć  na ku pn o d z ien n ik ó w , h 
egzem p la rze , r o zw ie s zo n e  p rzed  redakcy  tff 
zaku pu o ubran ia  lub  b ie lizn y  p ien ięd zy 
d aw a ł O tr zy m y w a ł stare ubran ia  od  z8 
k rew n ych  i  te  n o s ił;  je ś li b y ły  w  zupełcó® gt»rSV  
stan ie, sp rzed aw a ł je , kupu jąc na tam i®9 ^ fP

la l

’  J>8

g o rs z e  i tańsze. O d szeregu  
leń k ie j izd eb ce , n a w e t p o zb a w io n e j p ieca
n ie  u zn aw a ł. N a w e t n a jda lsze  p r z e s t r z e n i® ^  
resam i p rz eb y w a ł p ieszo , a b y  n ie  wy®8 
op ła tę  kursu . „op ła tę  kursu.

W  ten  sposób  d o czek a ł w iek u  
b o w iem  w  87 rok u  ży c ia .

* *  *  ie 
S ęd z ia  B eem an , z  m iasta  S ter lin g , w  ^  

nois , je s t  ob ecn ie  n a js ła w n ie js zym  męś® * 

nach Z jed n oczon ych . ;e,
C zem u ż n a le ży  p rzyp isa ć  tę  s ław ę  01 biic8*1 

O to sęd z ia  B eem an  o d w a ż y ł s ię  ogłosi®  P ^ .  v 
w  sali sądow e j, w y ro k  na w łasn ą  ® 8ł 0̂ v j 

R ze c z  tak  s ię m iała. S ęd z ia  p rzew odni®  ^ 
p ra w ie  p rz ec iw k o  p ija k ow i, o s k a r ż o n e ® ® ^  $4 
tu ry  nocne, g d y  sęd z in a  w k ro c zy ła  do 
d ow e j i  zas iad ła  na ła w ie  o b r o ń c ó ^  j t® «  
koń ca  ro zp ra w y , m a łżon ek  b o w iem  ®bl ^  
r z y s z y ć  je j  do k ra w co w e j. R o zp ra w a  ,jol8rtej 
s ię  w re s z c ie  skazan iem  p ijaka  na , pia®' :ei> 
kary , p o n iew a ż  zaś  sk azan y  n ie  m óg ł z jyd8

a d z i^
d® 1

k w o ty , sędz ia  zm ien ił karę  p ien iężn ą  

aresztu .
W y ro k  ten  jed n a k  o b u rzy ł pan ią  3?' 

s topn ia , ż e  za w o ła ła  g ło ś n o :
—  T o  h a ń b a ! ^ o
—  C ich o ! —  za g rzm ia ł sędz ia . bje Z 
S ęd z in a  w s za k że  n ie  w ie le  robiła 8 .^yC -e

o s trze żen ia  m ężo w s k ie go  i  tak  r o z p u8<31.^ pod1 pe8 
że  w k oń cu  sędz ia  za g ro z ił p o ło w icy , „ * a C ’J
k a rze , je ż e l i  n ie  za m ilk n ie  z e  w zg lęó®  ° a 
n a le żn y  sądow i.

ie *°
* * Irła w idOCŻl«obiC’

L e c z  pani sędz in a  n ie  p r z y  w y u r a ż a j 8*5 •« ***
P»Ytak ie j e n e rg ii z e  s tron y  m ęża  i  s'

ż e  m a g o  i  tu  p od  p an to flem , ro z ją

dobre.
C hcia łabym  to  w id z ie ć ! —• zflW ^

Wydawnictwa „Hycla £ £  do nabycia we wszy*
ijarntacb i admlnis*racyi,*» y 4
w

F r .  E n g e ls : Rozwój socyalizmu od utopii do nauki. 
Cena 1 kor.

G . H o w e l l:  Związki zawodowe robotników angiel­
skich. Cena 2 kor.

A . H u m n ick i: Wspomnienie z lat 1888—1892. Cena 
40 hal.
W, Władimirów: Ekspedycya karna pułku

K . K a u ts k y : Historya komunizmu w starożytności 
i średniowieczu. Cena 4 kor.

IH aiery a ły  d o  h is ta ry l P . P . S . Tom 1.1893-1897. 
(j kor

li ia te ry a ły  do i i is to ry i P .P .S .  Tom II. 1898—1901. 
Ceua 6 kor.

garniacb I adoilBis«racy*,’' dy 
Krakowie, R y n ek

W . O rw ld : Henryk Baron. Cena 30A aai i 
W .  O r w i d :  Stefan Okrzeja. Cena 30 50 git8
W . O rw id  Zamach n a  lSkałlona. l  o 8 y j s k " ? s , y « ł  

R e s : Dzieje ruchu socyal. w  zaborze s 01.y » l *  
Stan  dzis le|szy  o rg a n iz a c y ! on hal' 

nyclt I ro b o tn ic zy ch . 1
Siemionowskiego na kolei moskiewsko-kazańskiej podczas dni grudniowych 1905 roku. Ceua 1 korona “
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niedołęgo, że ponieważ jesteś sędzią, to 
8§dz,y mU8' ci ulegać! Poczekajno, pokażę ci ja 

_J°8tw0, gdy wrócimy do domul 
i 9icl«>l —  zagrzmiał sędzia powtórnie, a gdy

 n,e pomogło, wygłosił:
^ r~  9a °brazę sędziego w czasie spełniania obo­

j ó w  25 dolarów karyl 
°<1d ^  Do’ z°baczymy — ryknęła małżonka w
p i ę d z i ,  powstawszy z miejsca i skrzyżowawszy 
abv Da Pier8iacb —  CZY zdołasz mnie zmusić, 

i? karę zapłaciła!
Pow°Wczas Bta*° s’  ̂ co  ̂ f enomenaIneg0, Sędzia 
p0j. ®iał z fotelu i zwracając się do obecnego w sali 

J ^ anta, rzekł głosem zdławionym: 
p Proszę aresztować tę osobę za obrazę sądu. 

pail.08ioszny Btróż bezpieczeństwa zbliżył się do 
Pia}* iny, uj*lł JĄ za ramię i wyprowadził osiu­

ją z sali sądowej.
^ itj0P'er°  w celi aresztu policyjnego dostała sę- 
ZpJ ®taku nerwowego i wybuchła płaczem spa 
W  ^C2Qym. Uspokoiwszy się zaś nieco, zapłaciła

W " * ° lwiek jednak zajście skończyło się tak 
a,1'atem zwyciętwem władzy sędziowskiej — 

hią  ̂ Sterlingu nie było dnia tego bez wątpie- 
“''6811* jednego męża, któryby chciał siedzieć w 

rZe sędziego Beemana

S p r a w y  p a r t y j n e .
ii a^iadamiamy wszystkie komitety partyjne, 

majową, wydrukowaną w „Naprzo- 
2o u * niedzieli 14 b. m., zam awać można do 
be? ^'etnia br. po cenie 3 K  50 h za 1000 sztuk 
hąl .^ sztów  przesyłki. Zamówienia przesyłać 

nzy na adres: Komitet W ykonawczy P. P. 
'» Kraków, ul. Filipa 11.

1e stowarzyszeń i zgromadzeń.
IłU jęP^y do  K o m i t e t u  m a j o w e g o  przyj- 

q 8Ię także w Związku stow. rob.
.      1!of mni .

sów do Komitetu majowego wzywamy, by zwró­
ciły się po nie do Komitetu partyjnego.

W z y w a m y  o r g a n i z a e y e  z a w o d o w e  i 
K o m i t e t y  w g m i n a c h ,  by urządzały po świę­
tach zgromadzenia z porządkiem dziennym: 1 Maja.

K ra k ow sk i K o m ite t m iejscow y P . P .  S . D .
* Zawiadamiam towarzyszów murarzy, U  w dniu 

24 marca b. r. na krajowej konferencyi w Jaro­
sławiu zostali wybrani do z a r z ą d u  o k r ę g o ­
w e g o  dla zachodniej Galicyi następujący towa­
rzysze: Kazimierz Łapiński, Jan Oplustil, Bolesław 
Rucki, Franciszek Łyszczarz, Jan Drążkiewicz, Woj­
ciech Kołacz i Wincenty Kaim z Podgórza. Do ko­
misyi kontrolującej: tow. Franciszek Kotusiński i 
Władysław Pilch.

P o s i e d z e n i e  z a r z ą d u  o k r ę g o w e g o  od­
będzie się we środę 17 kwietnia o godz. 7 wie­
czór w lokalu Miejskiej Kasy chorych w Krako 
wie (ul. Dunajewskiego 5). Wszystkich wyżej wy­
mienionych towarzyszów upraszam o stanowcze 
przybycie. K. Ł a p iń s k i.

* Baczność kaflarzel Grupa krakowska central 
nego Związku kaflarzy zwołuje na wtorek 16 bm.
0 godz. 6 wieczór poufne zebranie. Sprawy ważne.

* „Lutnia robotnicza" zawiadamia członków, iż 
próba chóru zamiast w poniedziałek odbędzie się 
we środę o godz. 71/* wieczór. O punktualne przy­
bycie uprasza się, gdyż przygotowujemy pieśni 
na 1 Maja.

* Polskie zgromadzenia przedwyborcze w Wiedniu
zwołuje komitet miejscowy P. P. S. D. na następu 
jące dni:

w c z w a r t e k  18 b. m. o godzinie 71/t w sali 
Freunda X Quellenstrasse 100. Referenci: poseł 
Tadeusz R e g e r  i poseł Jakób R e u m a n n ;

w p i ą t e k  19 b. m. o godz. 7l/a wiecz. w sali 
Grohgasse 8. Referenci: poseł dr Zygm. M a r e k
1 Franciszek D o mes.

O głoszen ia  o zgrom adzeniach i zebran iach  m ożna u m ie ­
szczać ty lko ■ za op łatą 4 0  h a l e r z y  od  jedn o razo w ego  
ogłoszen ia Zapow iedzi ba lów , ta b a w  i przedstaw ień  k o ­
sztują 1  k o ron ą  za jednorazow e ogłoszenie.

k a w a l e r s k i
w otrzym aniem  za 

^  ^ ^ ^ o j ę c i a ,  Szlak  55

Pomocnik handlowy i z r .

dz ia łu  korzennego z k ilku - 
etn ią  praktyką, obeznany do- 
Drze ze sprzedażą hurtow ną i 
Jelailiczną, poszukuje posady; 
najchę niej w  K rak ow ie  lu b  
w w iększem  m ieście. N a  żą- 
ian ie  m oże złożyć kaucyę. 
ła sk aw e  zgłoszenia. Poste-rest.

G . K rzeszow ice.

» v \ U b ‘ « n o .

^ W ,,etn ia t  i - w  n ie '
3 %  cną  zgubioną  

na za kw ota  w  cyrku  
i " V  uf,,ec '° rn e m  przed- 
^  ,  M ściciel tej zguby  

BJosić pod a d r e s : 
Filipa  2 , 1 . p. Do tamborowania

haftowania maszynowo 
ręcznie, według najnow­

szych modeli przyjmuje 
Zakład haftów’ !  Grilnbaum, 

Gertrudy L. 29.

V N 5 »  Introligatorska
^  ‘ 2 i6r . jest do  sprzeda

f $ 5 ? i ,,t ?  r o “ ' e r vesy*ką, z w o ln o  
h r  kn 8kazy, dam sk ie  

^  3 \ S  jjg56’ 69- 74< nowe
? ^ ^ V kag Iaa rr d yeą kor 2°-za 

^  i raty w yk lu ezo  
^  . 4 u . r tow y Stan isław  

a , W iedeń  1 1 1 / 2

• S 3 S & *  >5' « -

Folwarku
200— 250 morgów w  oko­
l i c y  Krakowa poszukuje 
się. Zgłoszenia do działu 
inseratowego Naprzodu, 
ul. św. Marka 21.> 3  a , ^ k l e p o w y

1 7  ’ d ębn ik i, ulica 5-6 pokoi
w śródm ieściu  

na l-sz em  piętrze poszuku je  
się. Zg łoszen ia  do b iu ra  zgło  
szeń F e lik sa  Stattera, u lica  
św . M arka  21.

* 5 N i <! d a n , a  dom
u^ynkam i gosp.
zuskiej, W  odle-

Rłrt ®a&uka, poło- 
ta ek L 11 k(1i''Vnym gościńcu.

Przy-
h,k % , , leW y > poczta, szko- 
"s< |ti»L?ki b buejscu . B liż- 

p. Józef Ro- 
Q | > > ^ ! f r i y n|ecka 23

m m .  K to chce w  
łatw y sposób

O  W
ten niech zażąda darm o i o- 
[iłatnie w ie lk i cennik ilustro­
wany z 3-ma tysiącam i odbitek  
'.egarów, w y ro b ó w  jubilerskich  
ow a ró w  m uzycznych i ga lan ­

teryjnych.F. PA MM, Kraków,
ulica Z ie lona 3—83

k g .

tfi n * aięc ia  b iu - 
h '6(ień y  zg łoszen ia :

s t ? « 2 l 53 s ą ż n i

%7ie7e]tliWei ulif>y
pa<JoLtllll<ach rtna korzy ‘ Feit, h sprzeda-

kt b iu rze  og ło
zką i ul. św .

41,

P o k o j u
poszukuję na biuro od 
1 lipca na I-szem piętrze 
w  śródmieściu.

Zgłoszenia do Biura o- 
głoszeń Feliksa Stattera, 
ul. św. Marka 21.

Rozpowszechniajcie „NAPRZÓD*1!

N A D E S Ł A N I .
Te miłe wytwory nie wymagają wcale,

m ;ano w ic ie  te F aya  p raw dz iw e  sodeńsk ie  m ineralne  p a ­
stylki —  ab y  ich przym ioty o d sy w ać  d łu go  i szeroko. 
O d  25 lat bow iem  w iadom o każdem u, że one przy k a ­
szlu, chrypce i katarach znakom ite odda ją  usługi, tak, że 
żaden cz łow iek  w ła śc iw ie  bez nich obe jść  się n ie może  
i że one p o w in n y  się znaj io w a ć  w  każdem  gospodarstw ie  
jak o  środek  dom o w y , zw łaszcza że są  one n adzw ycza j 
tan ie, b o  oudpłko kosztu je 1 K  25 b a l

uznana za 
n a jlep szą  i naturalna.

Adwokat Dr Z. BRAUNFELD
otworzył kaneelaryę adwokacką  

w Rzeszowie, przy ul. Kościuszki 13.

i. Sosnowski i A. Zachariewlcź
Pierwsze krajowe przedsiębiorstw o  

robót ż e la z n o -b e t o n o w y c h
Kraków, Basztowa 25. Telefon 2 3 0 6 .  

Centrala: Lwów, Kopernika 3. Telefon 4 7 0 .
W y k o n u je  w s z e lk ie  k o n stru k eye  ogn io ­

trw ałe , że łazno-betonow e.
W s tę p n e  p ro je k ty  i  przedmiary n a  żą­

d an ie  bezp ła tn ie .

B IL E T Y
O K R Ę T O W I

AMERYKI 
i KANADY
K T O  S IĘ  CHCE IKHUOmt 
OP ZAWOPÓW I STRAT 
N I& CH  Ż Ą P *  P O U C Z E Ń  I

Z O F I A

BSESIADECKA
O Ś W I Ę C I M .

PRZYBORY BILARDOWE.
K u te  z p raw dz iw e j kości 

słon iow ej i im itacye 
K r ę g l c l k ł .  kreda  

g ą b k i ,  nasadki, 
s k ó r k i ,  szczotki. 

K i j e  zw yk łe  i sk ła  
dane

M arty  do  g r y  po
oryg cenie iabr. 

S zachy, s z lo n y ,  
dom ina, rączki na 
gazety i wszelk ie  

przybory  b ila rdow e , gry kaw iarn iane  
it ow arzysk ie  — -  polecają najtaniej

REIM I Ska, Kraków, Rynek 37
Cmi 'inki działo darmo i opłatnie

P ierw szorzędne row ery
z podw ójnem  łożyskiem  przez 
nasze austryackie m iejsca w y ­
sy łkow e zupełnie w olne od cła.

Każdy rower jsst wzorem. 
Długoletnia pisemna gwaren- 
cya, liczne uznania.

Bogato ilustrow any katalog Nr. 
315 bezpłatnie. Następnie pneu- 

, -patyki i w szelk ie części skła- 
Id ow e  w  w yp ró bow ane j trwałej 

jakości i po bardzo niskich cenach wprost z Multlplez- 
Fahrrad-lndustrle Q. m. b. H., Berlin, S. W., Llndan-Straiie 108.

S U K N A
i modne materyały damskie i 
męskie poleca dom eksportowy
PROKOP SK0RK0WSKY i SYN

W HUMPOICU, CZECHY. 
Próbki na żądani# franko. 
Ctnjr bardzo umiarkowano.

ZEFIRY
FABRYKA PIECZĘCI 

KAUCZUKOWYCH I DRUKARŃ DOMOWYCH
w yk on u je  szyldy, na­

pisy em aliow an e  i m e­
ta low e, m arki piecząt- 

k o w e  do listów , num e- 
ratory najnow szej kon- 
strukcyi od 20 K  w yżej.
W ykonan ie  dokładne, na życzenie w  ciągu  

kilku  godzin . C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E .

ALEKSANDER FISCHHAB KRAKÓW
ulica Grodzka L. 50. (obok c. k. sądu kraj.).

G U M O W E  ===C$*aDÓwCi Pad
p n ew d z lw e  f r a n c u s k i e  d la panów  1-szej jakości praw . 
chroń, m arka ochronna „K O LO N IA** jako najlepsza do­
tychczas znana m arka. 3 szt. K. 1*10, 6 szt. K. 190, 12 szt. 
K. 8'60 z dołączeniem  42 str. zaw ierające j broszuiy z ilustra- 
cyam i, w ysy ła  nieznacznie, bez podaw an ia  firmy i zawartości, 
dyskretnie, za zaliczką, a lbo  poprzedniem  nadesłaniem  naie- 
tytości w  m arkach pocztowych jedyna firma tego rodzaju

I. Kukla, Praga, Perłowa Nr. 33.
Ilmtr. obszerny polski cennik z wyjaśnieniami I fotograf, w kopercie darmo l opłatnie.
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lAMOUCZEK

K s lf iirs la  S. A. Krzyżanowskiego
w KRAKOWIE

Soleca: d z i a ł a  pedagogiczne  
austnara do bardzo prędk iej 
i  najłatw iejszej nauki Obcych 

Języków w Szkoła I w Domu, baz 
imiozyelsta z objaśn ieniem  w y ­

m ow y  i kluczem p. t.:

ę 'm  M t k o - N i e n t i e c i i l
B  f k  kur* I-szy kor. 2 40 —  
8*  IS f kur* II-g i kor. 4'80.
B F  P o l s k o - F r a n c u s k i

kurs I-s «y  kor. 3'60 —  kurs  
II-g i kor. 960.

P o l s k o  -  A n g i e l s k i  kurs  
I - « y  kor. 2’30 —  kurs II-g i 
kor. 360.

P o l s k o - R o s y j s k i  kurs  
I-wsy kor. 4'20 —  kurs II-g i 
kor. 5-40.

A m e r y k a ń s k i  p r z e w o ­
d n i k  z rozm ów kam i ang ie l- 
Skiemi kor. 1'30 »

M i l i o n y
ludzi c ierpiących na

K aszel
chrypkę, katar, zaflegm i 
nie, k o łd u n  i kaszel ku 

oaewy, nSywają

KAISERA
KARMELKI PIERSIOWE

Z  „ 8  Z O S I A M I * .

6 0 5 0  ■etar. aw ierzyt. 
— — .......   św iadectw  leka­
rzy i prywatmych dow odzi 

doskonałego skutku  

nadzwyczaj M naznyeb I da- 
brza działających suklarków. 

W  pakietach po 20 i 40. hal. 
jakoteż w  puszkach po 60 h 

Do nabycia w « wszysttich  
aptakach I Iraęusryceh

DARMO
m im o ogólnej 

drożyzny otrzy- 
'  m a każdy przed­

miot u ż y t k o w y ,  
kto zam ów i 5 kig. 
paczkę żytniej ka­
wy PRO 3AT. I pa­
czka tylko K. 3'70 
opiatnie do każdej 
m iejscow ości za 

pobran iem . |

„ P R 0 B A T 44
daje  baz dom ieszki 
k aw y  z i a r n i s t e j  
zd row ą  i smaczną  
kaw ę. Ty lko  pra­
w d z iw y  z p lom bą  
w oreczków  z m ar­

ką  P R O B A T \
B E R N S D O R F E R  

Getreide Rłsterai 
B  E R  S I S O  O R  F  2 4  
hei Trautenau, BBłimen.

R.guluja trawlaala.

|Aptekarza S c b a u m a n a j

Sól żołądkowa
| i pastylki z soli żołądkwej i
I od 30 lat najskuteczniejszy i 
I środek przeciw  wszelk iego !

rodzaju  o lerp len lom  ż o -  
d łądka, zabu rzen iom  w  tra- 5  
£  w len lu  I p rzec iw  O h u - ~ 
£  d n i e n i u .

€Schaumana Sól 
1 łydkowa

żo- 5
I

5  cena pudełka  kor. 1*50. ~  
Pasty lk i so li żo łądkow e j 

-  paczka kor. 1-50.

1  W ysy łka  za pobran iem  od  
B  2  pudełek wzw yż.

SAptekarz Schauman, 
i  Stockerau b. Wien.
i o ° n

aptel
i Do nabycia  w e  wszystkich  
I aptekach i drogueryach.

Wzbudza a id ty i

Pierwszorzędne j 
eleganckie j

i tanie j e s t  n a s z e  obuwie /
G s s c s s n

\ Alfred
*• N a jw iększe przedsiębiorstw o tego rodzaju  

*# w całej m on a rch ii

\ Kraków,  Rynek główny 14.
% Z a s t ę p c a :  L .  S te ig le r .

S p .

kom

P .  T .
N in iejszem  m am  zaszczyt up rze jm ie  donieść, iż 

z p. B ergerem  spó łkę  rozw iąza łem  i z dniem  12 k w ie ­
tnia 1912 r. o tw orzy łem  p od  w łasn ą  j firm ą :

Wilhelm Finder w Dębnikach, Pocztowa 17
(dom  w ła sn y )

J * § s k ł a d  sp irytusów , ru m ó w  i ró- 
— -   — ......i i. żnych trunków , oraz 'w yszynk  ró ­
żnych w ódek , lik ie rów , kon iaku , ś liw o w icy , m iodu  i w in. 

Sprzedaż hurtowna I częściowa po C8nachj"przystępnych.

O G R Ó D  G O Ś C IN N Y .
Prosząc o p rzy jęc ie  n in iejszego don iesien ia  do 

w iadom ości, po lecam  się ła sk aw y m  w zg lędom
Wilhelm Finder, Dębniki, Pocztowa 17.

IPANIE
m ogą się czesać i n aby ­
w ać po cenach nader  
um iarkow anych  staran­
nie wykończone w arko ­
cze, loki, g rzyw k i, pod­
kładki, postiże i inne  
tym  podobn e  w yroby  
:: z w ło sów . ::

S P Ó Ł K A  F A K T U R O W A
W  K M A M O W I E
stow . zarejeslr. z ogr. por.

u l i c a  J u l i a n a  D u n a j e w s k ie g o  Ł .  3
założona d la  G a licy i zachodniej przez

Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskięm, oraz

Filia w Tarnowie, ul. Targowa 1.
Eskontuje: Faktury, Remesy, Dewizy, Przekazy, 
Zaliczki kolejowe i wszelkie pretensye kupieckie

Załatwia inkassa. —  Udzieia kredytu w  ra­
chunku bieżącym.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności i 
na rachunek bieżący i oprocentowuje takowe po

4 1 / 2 ° / o

od następnego dnia po złożeniu. 
Wypłaca codziennie nawet większe kwoty bez 

wypowiedzenia.
Podatek rentowy opłaca Spółka Fakturowa 

z własnych funduszów.

Godziny urzędowe od 9— 121/* i od 3— 4 1/*
W  soboty jedn orazow o  od  godz. 9 do 2.

ł

O S O B N Y  G A B I N E T  
D L A  P A Ń !  »  

Z a k ł a d  f r y z y e r s k l

Floryańska 30
Ignacy Blaufeder.

P R A C O W N I A  i M A G A Z Y N

ROBÓT RĘCZNYCH
„ K A R O L I N A "

I j fo r o d z k a  4 6 ,  fi p»
polec* now ości w  robotach  
rozpoczętych i wykończonych, 
w ie lk i w ybó r n a jn o w s z y c h  
przyborów  do haftu, przy jm uje  
wszelk ie op raw y poduszek i 
makat, oraz udziela lekcja haftów. 

C E N Y  N IS K IE .

Zam ów ien ia  z  p row incy i usku­
tecznia szybko.

Zakład rysowniczy na miejscu

LEKCYEZBIOROWE
języka n iem ieckiego

p s  4  k o r .  m lo s t f i o z n ło

od  osoby, udziela  łatw ą  
m etodą r u t y n o w a n a  
w  pedagogice  studentka. 

A d re s :
«Ho* LńtaSrtktoh, L  0 , pcrtai 

MANYAREIHISSH.

Pieniądze pożycza
kapitalista osobom  uczciw ym , 
5% . Sp łaty  ratalne w  5 latach. 
„Kulczyk" Poste rest. Berlin 47.

17 kwietnia 1912 «r. S i

I
F .  L O R D
O D D Z I A Ł  R O W E R O W Ą

G e n e r .  z a s t ę p s t w o  f a b r y k  r o w e r * * :

Puch
W a ffe n ra d

I p a g
K o s m o s

Kraliów, Lubicz 1*
I

Erawdziwe berneńskie mateiY6
sezon w iosenny i le tni 1 9 1 2 ^ £ ^

Resztka długości 310  mtr. wy­
starczająca na kompletna ubra­
nia męski* (marynarka, kami­
zelka i spodnie) kosztuje tylko
Resztka wystarczająca na  czarne obran ie  
K 20-— , W sznlkie sukna na zarzutki, ubrania  
czne, kam garny jed w a b n e  i L p. w ysy ła  P0 ®* 

fabrycznych  znany z rzetelności sk ład » u tn  \

Siegel-lmhof w Bernie (Morw*
P r ó b k i  d a r m o  I o  p ł a t n i a .  ^

Korzyści, jak ie  zyskuje każdy sp row adza jący  ® ? 0| A  
z m iejsca fabrycznego w prost z firm y S la ga l-  „ .id<r 
znaczne. Stałs niskie ceny. Wielki wybór. Ściął® “ jjó 
k ładn iejsze w yk on an ie  naw et najm niejszych  * a ® °  

s najnow szych  materyi,

1 resztk* jjg ; jtf 
1 resztka k jj 
1 resztka g ;  ri 
1 resztka k <fl 
1 resztka k®

WŁOSY
cąc w y so k ie  ceny a t a k ż e ^  
po cenach najtańszych  wsz  

ro b y  z w łosów .

Z A K Ł A D  F R Y Z Y E ^
W .  F U R H f l . . ' * '

K r a k ó w ,  u l .  s t a r o w i "

R Z Ą D O W O  U P R A W N IO N A

Fabryka wód mineralnych sZ u 
cznych i specyalnych lecznicy

pod firm ą  « •  I

K. RŻĄCA i 0HSDSUR8/1
w Krakowie, ulica św. Gertrudy

w y rab ia  pod  kontrolą kom isy i p r z e m y s ^ ^ ^ i a d ^ ^

przez toż Tow arz. Wody mineralne cep> dsV
chem icznym  w od o m : B iliń sk ie j, G iesh iib ie  jogging ,^  
terskiej, V ichy, M aryenbadzk ie j, H om burg. (
tudzież specyalna leczniczo ja k : litow ą , brom  
w ą, żelazistą, kw aśną, oraz wody mincrsin zgści°t „. 
z przepisu Prof. J aw orsk iego . —  Sprzedać ^
w  aptekach i drogueryach. —  C en n ik i na ząo

i f t '

MOJA ŻONA ■ ,
i każda rozum na i  oszczędna g o s p o d y n i ^ p r i e g , ^  
m iast d rog iego  m asła d ese ro w ego  łu b  j p r »w 
lepsze, zdrowszo, pożyw niejsze, w ydatn iej®

o  po łow ę  tańsze #  A l  P

„U N IK U M “ - M A R G A R “JJj
W szędzie  do  nabycia  lu b  w p rost s p r o w * d ^  hf|K®^

Verelnigte Margarlne- und ButterfaD
W  t e n  X V I .  D l e f e n b a c h g a s s e

Redaktor oJjpowtedkri»I®yi Pary*** ByruawaMla w  KFalMiwaNh. o1' P * * *  **• *TeJr


